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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
M inister sprawiedliwości dozwolił rad- 

Coi& sądu krajowego Wiktorowi R a m s k i e -  
01 h w Złoczowie i Wincentemu L e w i c k i e 
mu w Tarnopolu, na własną ich prośbę, 
f^Zenieść się w tym samym charakterze do 

krajowego we Lwowie.

Minister sprawiedliwości mianował rad- 
(Ja®i sądu krajowego w obrębie lwowskiego 
Wyższego sądu krajow ego: radcę skarbowego 

Lwowie dr. Władysława S r o k o w s k i  e- 
^ 0 i sędziego powiatowego w Kołomyi Odil- 
°ha 'S c b e r f f a przy sądzie obwodowym w 

Kołomyi; sędziego powiatowego w Łące, 
A k to ra  Ne n u e l a ,  przy sądzie obwodowym 
^ Złoczowie, a sędziów powiatowych Emila 

N e m e t b y  w Lutowiskach i Karola 
^ ° r s c h i ń s k y ’e g o  y/  Nadwornie przy są- 

obwodowym w Tarnopolu.

Minister sprawiedliwości mianował za- 
pcę prokuratora państwa we Lwowie, dr. 

Wilhelma L e ż a ń s k i e g o ,  prokuratorem  
^ństw a przy sądzie obwodowym w Koło
myi, rozpoczynającym swą czynność u rzę
dową z d. ! stycznia 1876 a zastępcę pro
kuratora państwa w Stanisławowie, Filipa 
^ O r o n i e c k i e g o  przeniósł w tym samym 
cW akte rze  do Kołomyi.

M inister sprawiedliwości mianował ad- 
Ur>któw sądowych W ładysława P r z y b y l -  
k i e g o  w Przemyślu i dr. Edw arda B a u -  
Ka we Lw ow ie, zastępcami prokuratora 

bóstwa, pierwszego w Przemyślu a drugie- 
>° We Lwowie.

Minister sprawiedliwości mianował za- 
8̂ pcę prokuratora państwa, Cypryana L e- 
8 z c z y ń s k i e g o  w P rzem yślu , radcą 
sWu krajowego przy tamtejszym sądzie ob- 
^Gdowync,

Jego Excellencya p. Namiestnik za
panow ał kancelistę policyi , Franciszka 

a t k i e w i c z a ,  ofieyałem, a praktykanta
k^Ucelaryjnego Władysława J a n o w s k i e g o  
pucelistą  przy c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
''k ł kancelistę sądu krajowego we Lwowie 
^zefa  K o l a n k o w s k i e g o  adjunktejn kan- 
e6laryjuy-^a sądu obwodowego w Przemyślu, 

kancelistę sądu obwodowego w Stani- 
8 W ow ie , Jędrzeja S t a s z y ń s k i e g o ,  ad- 
^ttktem  kancelaryjnym sądu obwodowego 
^  Kołomyi.

Prezydyum c. k krajowej dyrekcyi 
^karbowej zamianowało praktykanta konce
ptowego Adolfa H e r b e r t a  koncepistą skar
bi

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , dn ia  (t gru dnia . 

Podkomitet, któreinu komissya I z b y  
d e p u t o w a n y c h  przydzieliła przedło- 
2®uia kolejowe, nie będzie zapewne krę- 
Pować się głc. iami objawionemi w tej 
Bprp^ia na pełnem posiedzeniu komissyi na- 

poważniejszych członków. GłosyWet

te  skierowane były wprost przeciw celowi 
przedłożeń, bo nie zgadzały się na budowę 
wskazanych przez p. m inistra handlu linii 
z funduszów państwowych. Gdy nawet pod
komitet wbrew zapewnieniom p. m inistra u- 
ważał położenie skarbowe za tak  rozpaczli
we, że wypada zaniechać wszelkich planów 
kolejowych a pełna komissya poszła za jego 
zdaniem i wnioskiem, to jeszcze i w takim 
razie nie moglibyśmy uwierzyć w upadek 
przedłożeń rządowych. W najgorszym razie 
bowiem można spodziewać się, że w pełnej 
Izbie przeważy trzeźwy pogląd na stan rze
czy i kousekweneya. A byłoby to zaprawdę 
niekonsekwencyą, gdyby większość deputo
wanych obalała dziś to, do czego od roku 
1873 nieustaunie nawoływano ministerstwo. 
Wszakżeż w przedłożeniu kolejowem ziszcza 
się w roztropnych rozmiarach owo nieu
stannie powtarzane żądanie, ażeby m inister
stwo przyszło w pomoc kołom ludności, k tó 
rych najwięcej dotknęło długo trwające prze
silenie i ażeby ^popadającemu w zastój 
przemysłowi austryaekiemu dodało ożywczej 
siły. Dotąd nie ustała potrzeba takiej po
mocy a przemysł austryacki cudem nie po- 
dŹYtignął się z klęsk dotkliwych. Wzgląd na 
stosunki skarbowe, które wpraw7dzie nie są 
arcyświetnemi ale żadną m iarą za rozpa
czliwe uważane być nie mogą, byłyby tylko 
w takim razie argumentem rozstrzygającym. 
Gdyby chodziło o wydatek wątpliwej albo 
na odległą przyszłość obliczonej produkcyj
ności. Tego przecież nie można powiedzieć
0 wydatku potrzebnym na wykonanie kole
jowych planów m inisterstw a, bo ezpose p. 
m inistra handlu wykazało najdosadniej ich 
potrzebę i rychłą wydatność.

Zasadę Talleyranda, że mowa na to 
jest daną człowiekowi, ażeby ukrywał swoje 
myśli, chcieliby W ę g r z y  zastosować nie- 
tylko w dyplomacyi lecz także i wewnętrz
nej polityce Wynika to przynajmniej z za
rzutów podnoszonych przeciw ostatnim  o- 
świadczeniom m inistra-prezydenta Tiszy w 
sprawie trak ta tu  handlowo-cłowego z Au- 
stryą Otwartość, z jaką  m inister-prezydent 
w -stąpił w obronie nam iętnie atakowanej 
jednolitości terytoryum  cłoweg, onie podoba
ła  się pewnym dziennikom. Mniemają one 
że mówca powinien był ukryć swoje przeko
nanie, bo rząd austryacki widząc jego go
towość do ofiar dla utrzym ania związku 
handlowo-cłowego, nie zechce ani na krok 
odstąpić od stanowiska dotąd zajmowane
go. Jestto konsekweneya uprzedzenia, że do
tychczasowy trak ta t handlowo-cłowy był 
tylko środkiem do wyzyskiwania Węgier na 
rzecz Austryi. P rasa węgierska od chwili 
rozpoczęcia polemiki z dziennikami austrya- 
ckiemi na ten tem at, uważa rokowania za
wiązane w maju b. r. za targ  pospolity, na 
którym najlepiej wyjdzie ta  strona, która 
stawia największe pretensye i najdłużej o- 
piera się przy nich. Jak  w zwykłym targu  
sprzedający nie powinien zdradzać się z ży
czeniem sprzedania towaru a kupujący z 
chęcią kupienia, tak i w rokowaniach han- 
dlowo-cłowyeh zdaniem pewnych dzienników 
węgierskich rząd zalitawski powinien uda
wać, że jednolitość terytoryum  cłowego jest 
dla niego obojętną albo nawet niepożądaną. 
Na nieszczęście zasada ta  zdaje się posia
dać bardzo wielu zwolenników w pełnej iz
bie, bo choć mało kto w głębi przekonania 
swojego oświadczyłby się stanowczo za cło- 
wem odgraniczeniem Węgier od Austryi, mi
mo to oprócz m in istra -p rezyden ta  jeden 
tylko deputowany okazał tyle otwartości
1 odwagi cywilnej , że ostrzegał Izbę przed 
zgubnemi następstwami zerwania do tych
czasowego związku, wykazując jego zba
wienne skutki. Że  taki brak otwartości nie

pomógłby Węgrom w osiągnięciu wygóro
wanych pretensyj a natom iast narażałby 
rokowania na trudny przebieg i niepomyśl
ne zakończenie, wykazywaliśmy już dawniej 
na tern miejscu. Sprawiedliwe uwzględnie
nie interesów obu stron rokujący, h jest 
możliwem tylko w takim raz ie , jeżeli j e 
dna i druga strona okaże szczerą dążność 
do porozumienia i gotowość do słusznych 
ustępstw. Ale minister-prezydent Tisza miał 
jeszcze inny powód, dla którego bez waha
nia musiał powiedzieć prawdę i oświadczyć 
się za wspólnem terytoryum cłowem. W 
sprawie haudlowo-cłowej względy polityczne 
nie odgrywają wprawdzie głównej roli , ale 
żadną m iarą nie mogą być pom inięte m il
czeniem. Dla dualizmu politycznego bynaj
mniej nie może być to obojętnem, czy W ę
grzy jak  dotąd stanowić będą z A ustryą 
jedno terytoryum  cłowe, czy odgraniczą się 
od niej osobną linią a w dalszej konse-
kwencyi dążyć zaczną do osobnej reprezen-
tacyi konsularnej, którą już dziś przypomi
nają rządowi niektórzy posłowie. M inister- 
prezydent Tisza złożył już wiele dowodów 
lojalności, z jaką na dzisiejszej posadzie 
swojej trzyma się programu wypowiedzia
nego w pamiętej m ow ie, k tóra stanowi 
podstawę koalicji stronnictwa. Jest on dziś 
lojalnym i szczerym obrońcą prawno - pań
stwowych stosunków, które na ławie opozy
cyjnej nieraz energicznie zaczepiał. Mimo 
to wszakże po jednej i drugiej stronie Li- 
tawy nie braknie takich przeciwników koa- 
licyi stronnictw, którzyby chętnie ją rozbili
w każdej chwili i tylko czekają na dobrą
sposobność do posądzenia dzisiejszego na
czelnika rządu w Budapeszcie, że w ukry
ciu podkopuje dualizm. Jak wyborną broń 
mieliby ci spekulanci polityczni w ręku, 
gdyby m inister-prezydent Tisza poszedł za 
radą pewnych dzienników i nie występował 
z całym naciskiem głębokiego przekonania 
za jednolitością terytoryum  cłowego.

Padły już pierwsze strzały w p a r l a 
m e n c i e  n i e m i e c k i m .  Lasker wystąpił 
przeciw politycznym postanowieniom nowel 
karnych, ks. Bismarck wziął je  w obronę i 
w ten sposób przewidywane starcie pomię
dzy kanclerzem a stronnictwem narodowo-li- 
beralnem stało się faktem. Pierwsza poty
czka nie odpowiedziała jednak ani przebie
giem ani zakończeniem owym trwożliwym 
horoskopom , które od kilku miesięcy s ta 
wiano w prasie i na konferencjach posel
skich. W prawdzie ks. Bism arck oświadczył, 
że bez nowel nie będzie d a^ j dźwigać 
ciężkiej odpowiedzialności i nie pozostanie 
ministrem spraw zagranicznych, ale ta  
groźba dymisyjna zapewne nie wyw'oła sil
nego wrażenia, bo poprzedni ustęp mowy 
uspokoił już umysły. W ustępie tym mieścisię 
wyraźnie zezwolenie na odroczenie sprawy, 
bo ks. Bismarck powiedział , że jeżeli dziś 
parlam ent odrzuci nowele karne, to trzeba bę
dzie wrócić do nich na przyszłej sesyi. Tyl
ko te postanowienia nie mogą być odro
czone, k tóre mają zapobiedz ponowieniu się 
takich wypadków jak  sprawa hr. Arnima.
Z mowy Laskera, znanej nam w chwili,
gdy to piszemy, tylko w telegraficznem 
streszczeniu, nie można powziąć pewnej
wiadomości, czy te  postanowienia należą do
kategoryi techniczno-karnej, na k tórą zga
dza się większość liberalna Gdyby nawet 
tak  nie było, to jeszcze w stanowczej chwili 
stronnictwo liberalne będzie mogło zadowo
lić ks. Bismarcka i usunąć jedyny powód
groźby dymisyjnej. W procesie hr. Aruima 
stronnictwo liberalne stanęło bezwarunkowo 
po stronie ks. Bism arcka, więc nie uchybia 
ani konsekwencji ani programowi liberal
nemu, jeżeli ustawodawczym środkiem za

pobiegnie ponowieniu się takich skandalów. 
Zachodzi teraz p y tan ie , czy ks. Bismarck 
nigdy nie zamierzał zmuszać parlam entu 
groźbą dymisyi do uchwalenia wszystkich 
nowel karnych, czy dopiero w ostatniej 
chwili odstąpił od tego zamiaru pod wpły
wem stanowczej opozycyi stronnictwa libe
ralnego ? Ostatnie przypuszczenie byłoby 
dla stronnictwa liberalnego precedensem 
bardzo pocieszającym, ale nie przemawia za 
niem dowód niezbity.

Bardzo powoli odbywa się przebieg 
przesilenia ministeryalnego w B e l g r a d z i e .  
Nikogo to nie może niecierpliw ić, nikt n a 
wet nie jest bardzo ciekawym poznać cha
rakter polityczny i przeszłość kandydatów 
dotąd wymienianych. Minęły już te  czasy, 
kiedy wiadomość o każdem przesileniu bel- 
gradzkiem obiegała całą Europę i wszędzie 
sprawiała wrażenie ważnego wypadku poli
tycznego. Dziś choćby nawet Risticz pono
wnie powołany został do steru, Europa nie 
bardzo by się tern zatrwożyła. Podróż ks. 
Gorezakowa do Berlina i odbyte tamże kon
ferencje z ks. Bismarckiem przy udziale au- 
stryackiego ambasadora zapewniły świat po
lityczny, że wszystko jest bajką, co w osta
tnich czasach pisano o niepomyślnym zwro
cie w pacyfikacyjnych pracach trzech mo
carstw północnych w obec kwestyi wscho
dniej. Zawsze jednak Serbia pozostanie dość 
ważnym czynnikiem politycznym, więc zu 
pełnie obojętnem nie może być pytanie, kto 
staje na czele rządu. Kristicz, którego po
wołanie do steru  podał niedawno telegram  
w formie kategorycznej, należy do otwartych 
zwolenników konserwatywnego programu i 
jego twórcy, byłego m inistra-prezydenta Ma- 
rinowicza. Plany przypisywane Kristiczowi 
są niejako szczegółowem wykończeniem zada
nia, które postawił sobie Marinowicz, gdy 
przed laty stał na czele rządu serbskiego. 
Pomiędzy temi planami szczególnie zasługu
je na uwagę zamiar zaprowadzenia systemu 
dwuizbowego. Jestto  zam iar godny najsilniej
szego poparcia wszystkich żywiołów konser
watywnych. Senat serbski byłby ich waro
wnią i skuteczną zaporą przeciw zmiennym 
dążnościom skupczyny, k tóra jak  wykazały 
ostatnie wypadki, zbyt często przerzuca się 
z jednej ostateczności w drugą, ażeby losy 
księstwa mogły i nadal bez obawy spoczy
wać w jej rękach.

W i e d e ń ,  4 grudnia.
Z  Dziś skończy się dyskusya parla

m entarna nad wnioskiem dr. Rydzowskiego, 
zmierzającym do zaprowadzenia środków 
zaradczych przeciw lichwie zagnieżdżonej 

1 niestety tek strasznie w kraju naszym. Ma
ło z prawej strony pamiętamy wniosków,

: które opinia publiczna we Wiedniu z taką 
przyjęła była sympatyą, jak  pomieniony 
wniosek p. Rydzowskiego i towarzyszy. Już 
w przeszłym roku, kiedy p. Rydzowski po 
raz pierwszy zabrał głos w sprawie lichwy, 
wszyscy musieli uznać poważne wystąpienie 
posła krakowskiego.

Rok upłynął, zanim wydział wypraco
wał sprawozdanie nad wnioskiem p. Ry
dzowskiego, a proces Wilkenfeldów przed 
wiedeńskiem sądem przysięgłych przekonał 
tutejszą opinię, iż lichwa nie samą tylko 
Galicyę trzym a w swych szponach. Wielka 
część dzienników oświadczyła się za kara
niem lichwy i za przywróceniem patentu  
przeciw lichw ie, lecz inne pisma zwracały 
uwagę na fakt, że lichwa kwitnęła równie 
za czasów, kiedy ją  karano, i że kara na



2
lichwę bynajmuiej jej nie usunie. Wiadomo, 
że sprawozdanie wydziału również sprzeci
wia się przywróceniu patentu  przeciw li
chwie, przemawiając za odpowiednią refor
mą ustawy cywilnej i procedury cywilnej, 
tudzież za ułatwieniam i w kredycie wiej
skim. Wczorajsze mowy pp. Rydzowskiego 
i Kabata, pełne drastycznych szczegółów o 
srożeniu się lichwy w Galicyi tak  w Izbie, 
jakoteż i w całej prasie głębokie sprawiły 
wrażenie. Mowy te znajdują też wszędzie 
należyte uznanie. Spraw a zaradzenia szerze
niu się lichwy stoi teraz na porządku 
dziennym w prasie, a dzienniki — jakim 
kolwiek hołdują zasadom gospodarskim — 
przyznają , że cyfry przytoczone przez p. 
Rydzowskiego, są tak  przerażające, iż „na
leży coś uczynić**, aby ratować lud wiejski 
przed lichwą. Deputowani galicyjscy, zaró
wno polscy, jak  ruscy — wielką w każdym 
razie położyli zasługi, że wytoczyli tę spra
wę przed parlamentem.

Od dwóch tygodni wychodzi tu  nowy 
dziennik Die Wulirheit pod red ak cją  pana 
W allersteina, byłego współpracownika Frem- 
denblałłu. W ciągu swego krótkiego żywota 
już dwa razy opowiada chroniąue scandaleuse 
zakulisowych stosunków Fremdenblatłu, t. j. 
adm inistracyi tego dziennika przez Vertval- 
tungsrałów stowarzyszenia akcyjnego Elbe- 
miihle, którego własnością jest FremdenUutt. 
Ostatnie pismo z dniem wczorajszym prze
szło znowu pod zarząd barona Heinego. 
Oświadczenie, jakie złożyła przy tej sposo ■ 
bności rada zawiadowcza Elbemuhle, tudzież 
oświadczenie p. Heinego, polecającego się 
względom P. T. publiczności, miały niewąt
pliwie pewną cechę kupiecką. Otóż dziennik 
Die Wahrheił, jak  mówią, założony fundu
szami p. Heinego, szydzi dziś z tych oświad
czeń i obiecuje swym czytelnikom historyę 
zmian ostatnich w Fremdenblacię. Jeżeli 
Wahrheił poczytuje za zadanie swoje, u p ra 
wiać skandale, to me przyniesie zaszczytu 
nazwie, jaką sobie obrała jako tytuł.

Ambasador niemiecki jenerał Schwei- 
nitz opuszcza Wiedeń i uda się niebawem 
do Petersburga. Kto zostanie następcą jego 
we Wiedniu, niewiadomo jeszcze. Pogłoska 
o nominacyi ks. R oussa, dotychczasowego 
ambasadora w Petersburgu, niema podstawy, 
albowiem ks. Reuss, jako zięć księcia Wei
marskiego, ma zupełnie porzucić służbę dy
plomatyczną.

Deak podobno mocniej zasłabł.

Rada państwa.
153 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 

3 grudnia.
Przewodniczący d r . R e c h b a u e r. 

Obecni ministrowie : br. L a s s e r , dr. S t  r  e- 
m a y r , dr. G 1 a s e r , dr. U n g e r ,  dr. 
C h ł u m e c k y ,  br.  P r e t i s ,  pułkownik 
H o r s t ,  dr.  Z i e m i a ł k o w s k i  i hr.  
M a n n s f e l d .

Pomiędzy petycyami odczytano petycyę 
reprezentacyi gminnej m iasta l i u e z a c z a  
o ustanowienie w tein mieście sądu kole
gialnego i petycyę kilku rzeźników i eks
porterów mięsa z Kołomyi o rjmhłe zała
twienie ustawy o podatku konsumcyjuym od 
mięsa na prowincyi.

Członkom Izby rozdano sprawozdanie 
komissyi budżetowej o budżecie państwo
wym na r. 1876.

Przystępując do porządku dziennego, 
odesłała Izba na wniosek komissyi znaczną 
część petycyj wniesionych w sprawie usta
wy o należytościach stemplowych do rządu 
celem uwzględnienia. Pomiędzy temi pety
cyami jest także petycya proboszcza z Ko- 
zowej , Bazylego L i t y ń s k i e g o  o uwol
nienie od opłaty ekwiwalentu tych probostw, 
których kongrua nie przenosi 315 złr.

Bez rozpraw przyjęła Izba w trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o należytościach 
stemplowych i bezpośrednich.

Dep. W a ń k a  zdawał sprawę z wnio
sku dep. F u r t m i i l l e r a  o zgartywaniu 
śniegu ua drogach rządowych i w imieniu 
komissyi budżetowej postawił następujący 
wniosek : „Wzywa się rząd, ażeby przedło
żył do konstytucyjnego traktow ania projekt 
ustawy o zgartywaniu śniegu z uwzględnie
niem dzisiejszych stosunków."

Dep. Furtm uller proponował, ażeby po 
wyrazie „stosunków" dodać jeszcze „i s łu 
sznego podziału ciężarów."

Rr. L a s  s e r nadmienią , że życzeniu

wyrażonemu w powyższym wniosku komissyi . 
stanie się zadość w najbliższej przyszłości. !

Przy głosowaniu przyjęto wniosek ko- j 
missyi wraz z poprawką F u rtm iille ra , po- * 
czem przystąpiono do drugiego czytania 
wniosku dr. R y d z o w s k i e g o .

W imieniu komissyi proponował refe
rent dr. W e i s s  przyjęcie następującej re 
zolucji : „Wzywa się rząd do zbadania kwe- 
s ty i , jakim  sposobem, przez zmianę ustawy 
zapobiedz niepokojącym stosunkom ekono
micznym, jakie wywołane zostały przez wiel
kie obdłużenie mniejszych posiadłości w Ga
licyi."

Dep. ks. P f l i i g e l  przemawia przeciw 
wnioskom komisyi tylko dla tego, bo zawie
rają w sobie za mało. Przyznacie moi Pano
wie, powiada mówca, że łatw ą byłaby dla 
mnie rozrzewniająca mowa w tym przed
miocie, jednakowoż wolę przemówić do wa
szego rozumu, niżeli do uczuć waszych. Ża
dna ustawa, nie zasadzająca się na m oral
ności, nie może liczyć na powagę i posłu
szeństwo, albowiem ustawa moralności g łę
boko tkwi w naszych sercach. Otóż ta  m o
ralność napawa nas wstrętem przeciw lich
wie. która psychologicznie daje się wytłó- 1 
maezyć u osób, przekładających nad wszy- i 
stko inne swą indywidualność. Wszelako 
zasada tak egoistyczna sprzeciwia się zasa
dom, na których opierać się powinno pań
stwo. Zresztą nietylko moralne ale i mate- 
ryalne względy przemawiają za ogranicze
niem lichwy. A stosunki te m ateryalne, za
wsze są jeszcze nader smutne Wszystkie 
klasy, wszystkie stany, nawet samo państwo 
może przyjść w położenie, iż w lichwę po- j  
padnie. Jakież bowiem środki ma przeciw 
temu, wszelkie egzysteneye pochłaniającemu 
Molochowi? Żadnych, jeżeli się nie zapro
wadzi powtórnie ustaw przeciw lichwie.

Jakież atoli argum eata przytaczają za 
uprawnieniem lichwy? Żadnych oprócz za
sady wolności kapitału. My zaś, chcąc znieść 
loteryę, mamy zabraniać obywatelom skła
dania pieniędzy na ołtarzu ojczyzny, a nie 
przyjść im z pomocą gdy ich pochłania p a
szcza lichwy? Obejdźcie panowie naszą p ię 
kną ojczyznę na wschód i na zachód, od 
północy do południa, a wszędzie od mili
onów a milonów obywateli usłyszycie potę
pienie lichwy.

Wnioskodawca, dr. R y d z o w s k i ,  zga
dza się z wnioskiem komissyi, ale nie zga
dza się z przedłożoną treścią jej sprawo
zdania.

Komissya popada sama z sobą w sprze
czność ; przyznaje bowiem, że w Galicyi za
ciągane bywają pożyczki na 100, 200, A00 
a nawet na 1000 proc. a mimo to twierdzi, 
że powody zubożenia ludu nie leżą w zna- 
czeuiu ustawy o lichwie.

Prawda, że ustawa z 14 czerwca 1868 
nie zmusza nikogo do zaciągania długów 
lichw iarskich, ale o ile ta  ustawa pomaga 
lichwiarzom, o ile zmusza sędziego do przy
znawania chociażby najwyższych odsetek i 
kar konwencyonaliiych, o ile w ogóle otwiera 
drogę lichwie, ô  tyle przyczynia się ona do 
zubożenia ludności, i dlatego byłoby właści- 
wszem zakończenie sprawozdania w tym 
duchu. Gdyby nie było tej ustawy, nie sank 
cyonowałby sędzia procentów lichwiarskich 
Aby bronić ustawy z r . 1868 przed zarzu
tem, że przyczynia się do zubożenia ludno 
ści, starają się niektórzy zwalić winę zubo
żenia na ludność samą. Nie chodzi tu o 
tych, którzy padają ofiarą własnych nam ięt
ności, ale o tych nieszczęśliwych, którzy w 
celu naprawienia swych niepomyślnych sto
sunków gospodarskich zaciągają drobne d łu 
gi, które przez dopisywanie procentów, ka
pitalizowanie kar konweneyonalnych , po
wtórne doliczanie procentów i td . , u rasta ją  
w tak  olbrzymie kwoty, że w końcu nie wy
starcza całe mienie dłużnika na zapłacenie 
d ługu , który pierwotnie był wcale skro
mnym.

W Galicyi nie mamy dla muiejszych 
własności ziemskich ż duych ksiąg gruuto 
wych; dopiero obecnie rozpoczęły sio prace 
w tym kierunku, ale la ta  miną* nim ta  praca 
będzie ukończoną.

Nim księgi przyjdą do skutku, uie bę
dziemy już mieli ludu wiejskiego, bo lichwa 
wywłaszczy zupełnie go i to w sposób całkiem 
legalny. Ażeby temu zapobiedz, podnieśliśmy, 
my posłowie z Galicyi, — podnoszę to, my 
posłowie z Galicyi, którzy tu  zasiadamy — 
głos w obronie zagrożonego ludu wiejskiego 
niestety bezskutecznie.
, . Gdy d. 3. grudnia 1874 r. a więc w ła
śnie przed rokiem, miałem zaszczyt uzasa 
duió w tern miejscu mój wniosek, przytoczy
łem , że sprzedaże w drodze egzekuc.yi 
mniejszych własności ziemskich, dosięgają 
w Galicyi liczb olbrzymich, nie mogłem je 
dnak wówczas przytoczyć dat statystycznych. 
Obecnie mogę poprzeć cyframi moje tw ier
dzenia.

W 6371 miejscowościach rozpisano pu 
bliczne licytacye na sprzedaż 800.000 mniej
szych własności ziemskich a mianowicie w 
Tra i-186/  °dbyło się w 130 miejscowościach 
164 hcytaeyj, w r. 1868 w 187 miejscowo

ściach 271 licytacyj, w r. 1873 w 409 miej
scowościach 640 licytacyj a  w r. 1874 w 
633 miejscowościach !026 licytacyj. (Słuchaj
cie! wrażenie w izbie.)

Widzimy tedy, że co roku powiększa się 
liczba publicznych licytacyj — jeżeli te sto
sunki potrwają dłużej, to po upływie 13 la t 
nie będzie ani jednej posiadłości włościań
skiej.

Domagamy się prawnej ochrony prze
ciw lichwie, jakoż w tym kierunku po
zwolę sobie uzupełnić sprawozdanie ko
missyi i przedłożyć Izbie kilka dodatnich 
wniosków.

Mówca wspomina w dalszych swych 
wywodach o uchwale sejmu galicyjskiego z 
r. 1874, k tórą uzasadnia Sejm galicyjski 
dlatego tylko nie poszedł dalej w swych za
daniach, bo obawiał się, że nie utrzym a się 
z propozycją surowszych środków przeciw 
lichwie. Ustawa wydana w duchu uchwał 
sejmu galicyjskiego m iałaby przynajmuiej tę 
m oralną wartość, że nie zmuszałaby sędziego 
do sankeyonowania bezprawi i.

Umowy lichwiarskie zawierane bywają 
w Galicyi nietylko przez zastrzeżenia wyso
kich procentów i kar kouweucyonalnych, lecz 
głównie na wypadek niedotrzymania pierw
szego term inu wypłaty w formie wymuszo
nych i wyłudzonych aktów prawnych. W 
tym akcie pierwotne odsetki i kary kon- 
wencyonalne zostają skapitalizowane, opro
centowane i zabezpieczone nowemi karami 
konweucyonaluemi, wskutek czego powstaje 
nowy układ o pożyczkę, który według n a
szego kodexu cywilnego nie łatwo daje się 
zakwestyonować. Właśnie w tym wypadku 
ustawy o lichwie przynosiły tę korzyść, że 
rozszerzały granice, w których ak t pewien 
mógł być zakwestyonowany z powodu przy
musu lub błędu i zmuszały lichwiarza do 
zrzeczenia się nieprawnych p retensji. U sta
wa o lichwie wypełniała zatem lukę w ko- 
dexie cywilnym. Jeżeli zatem ustawa taka 
nie może być wznowioną, to należy wypeł- 
n' o W kodeksie cywilnym i karnym. § 
1336 kodexn cywilnego przyznaje sędziom 
prawo zniżania kar konwencjonalnych uzna
nych za wygórowane Postanowienie to mo
głoby być w ten sposób rozszerzone, że sę
dzia byłby uprawniony zniżyć wygórowane 
preteusye, które zastrzegł sobie wierzyciel 
z powodu pożyczki. Dalej możnaby przyznać 
sędziemu prawo, by w razie udzielenia po
życzki pod warunkami bardzo uciążliwemi i 
połączone mi z widoczną niekorzyścią, uwa
żał takie uciążliwe postanowienia za skutek 
przymusu lub błędu i skazywał dłużnika 
tylko na zwrot_ kwoty otrzymanej. Pożądane 
są takie ograniczenia co do wekslów i egze- 
kucyi, wreszcie rozszerzenie pojęcia kary
godnego wyzyskiwania, co przebija się już 
z projektu nowego kodexu karnego.

Wniosek mówcy zdąża do tego, ażeby 
we wniosku komisyi wskazaną została po
trzeba zaiadzenia złemu także w drodze 
ustawodawstwa karnego. Mówca oddaje zu
pełne uznanie następującemu ustępowi spra
wozdania kom isyi: „W obec grożącego zu
bożenia mas nie może pozostać bezczynnym 
ani rząd ani parlam ent “

M ateryalny dobrobyt nie jest ani je 
dynym ani głównym celem państwa. Jest 
on jednakże jednym z najgłówniejszych wa- 
mnków spełnienia tych wysokich zadań m o
ralnych, które są właściwym celem państwa.

Wysokie odsetki uważane są także za 
powód upadku przemysłu. Gdy we Fraucyi 
przemysłowcy uzyskać mogą potrzebny ka
p itał po 3 —4 proc. u nas w Austryi trze- 
ba płacić 8 proc Dopóki wolno trudnić się 
lichwy pod osłoną prawa, dopóki w niepra- 
wnej drodze wolno wyzuwać drugich z wła
sności i wzbogacać się w krótkim  czasie bez 
pracy, dotąd kapitał zwracać się będzie tyl
ko do lichwiarzy. Na zarzut że jestto kwe- 
stya w teoryi już dawno rozstrzygnięta, od
powiada mówca słow am i: Historia est omnium 
remm magistra. Logika realnych faktów wy
dala już wyrok o tej teoryi, przynajmniej 
w Austryi. 17 J J

Deput. W e b e r  zgadza się zupełnie 
z wnioskiem kom isyi, który pow iada, że 
nietylko sama ustawa z 14 czerwca 1868 
jest zrodiem złych stosunków. Część winy 
spada także na zupełne zaniedbanie ro ln i
ctwa i drobnego przemysłu.

Dr. K a b a t  poparł wniosek dr. R y 
d z  o w s k i e g o  i wyjaśniał w dłuższem 
przemówieniu cywilną i karną stronę lichwy.

Wznowienie ustaw karnych przeciw 
lichwie, je s t m oralną koniecznością. Ręczą 
jest konieczną i godziwą, ażeby lichwiarzy, 
którzy szydzą z wszelkich zasad moralnych 
i nogami depczą najświętsze prawa czło
wieka — piętnowano w należyty sposób, 
ażeby ci oszuści, stojący dziś pod ochroną 
prawa, dostawali się w ręce sprawiedliwości 
za swoje bezecne i szkodliwe czyny. I nie
tylko poczucie moralne wymaga tego ; woła 
o to także interes pań twa , ażeby czyny 
szkodliwe ogółowi nie uchodziły bezkarnie, 
bo bezkarność taka podkopuje moralne in- 
stynkta ludności.

Spodziewać się należy, że przy nara
dach nad nową ustawą k a r n ą , poruszony 
będzie kwestya lichwy ze stanowiska kar
nego.

Gorączkowe nadzieje , jakie żywiono 
w chwili zniesienia ustaw  o lichwie, nie 
ziściły się. Przypuszczenie, że tym sposo
bem zniknie lichwa zupełnie, było fatalną 
mrzonką. Przeciwnie, lichwa wzmogła się 
w sposób nadzwyczajny; w Galicyi potwo
rzyły się formalne bandy lichwiarskie, które 
teroryzują kraj cały. Zam iast dobrobytu 
wzmaga się nędza a przyczyną jej jest 
lichwa. Jeżeli ludność, jak  to powiedziano 
w sprawozdaniu , stoi na niskim stopniu 
oświaty, to nie potrzeba było głosić zasad 
wolności kapitału  tam, gdzie lud jest nieo- 
świecony Nauka ekonomii politycznej roz
wiązała w tym wypadku tylko jedną częśc 
swego zadania, to je s t tylko część ekono
miczną, a pominęła zupełnie stronę drugą-i 
niemniej wysoce ważną, stronę moralną J 
etyczną.

Już te uwagi wzbudzą w każdym my
ślącym człowieku przekonanie, że umiejętni 
system teraźniejszości nieda się utrzymać. 
Opiera się on bowiem na teoretycznych 
poglądach, na idealnych pojęciach, których 
w życiu nie spotykamy. System ten pozo-- 
staje w sprzeczności z zasadami prawa 1 
moralności. Jes t on także niestosownym 
z ekonomicznych powodów, gdyż zamiast 
wywoływać harmonię pomiędzy siłami pro
dukcyjnemu , niszczy właśnie tę  harmonię- 
Skutkiem tego jest wysokość stopy procen
towej, którą wszyscy ekonomiści nazywają 
klęską ekonomiczną. Pieniądz stał się po
tęgą panującą nad światem i tyranizującą 
ludzkość. Przed nim korzy się dziś każdy, 
a nawet potężne państwa oddają mu pokłon 
i poddają się jego prawom. Pieniądz opa
nował opinię publiczną i wzniósł się tak 
wysoko , że żadna ludzka potęga nie zdoła 
się z nim zrównać. Polityczny rozum nie 
pozwala dopuścić do tego, ażeby przewaga 
pieniędzy doprowadziła do rozpasauia na
miętności , do zbrodni i okrucieństw zwła
szcza w niższych warstwach ludności (hu
czne oklaski.)

Ponieważ do głosu było zapisanych 7 
mówców i rozprawa byłaby się nie skoń
czyła, odroczył przewodniczący jmsiedzenie 
do dnia następnego. “

Przed zamknięciem posiedzenia odczy
tano jeszcze astępujący wniosek dep. S a y a  
i towarzj-szy : „Wysoka Izba zechce uchwa
lić : Wzywa się rząd, ażeby uwzględniając 
uchwały sejmu styryjskiego i ustawę z U 
maja 1873, przystąpił jak  narycblej do bu
dowy drogi żelaznej z H artberg do FriedaU 
a względnie Polstrau a to kosztem rządu.

K o m i s s y a  p r a w n i c z a  Izby de
putowanych przydzieliła petycyę o p r z e k a 
zanie wszystkich spraw spadkowych sądom 
powiatowym , dr. D ii r  n b e r  g e r o w i a 
petycyę przyzwolenia dyet sędziom przysię
głym dr. v a n  d e r  S t r a s s o w i  do spra
wozdania.

Komissya przystąpiła do obrad nad 
przedłożeniem rządowem o postępowaniu 
egzekuoyjnein. Sprawę tę odroczono na wnio
sek referenta dr. S t  r a s s a aż do czasu , w 
którym będą znane wszystkie wnioski od
mienne.

Następnie zdawał dep. K o w a l s k i  
sprawę z wniosku dr. H e i l s b e r g a  o roz
szerzeniu postępowania w sprawach drobiaz
gowych na proeesa aż do wysokości 50 złr-

Dep. K o w a l s k i  podnosi w swem 
spraw ozdauiu. że bardzo znaczna liczba są
dów, izb handlowych i gmin zapytanych ° 
to, czy postępowanie w sprawach drobiaz
gowych należy rozszerzyć na proeesa aż do 
wysokości 50 złr., oświadczyła się stanowczo 
za takiem rozszerzeniem. Sprawozdawca sta
wia więc wniosek w imieniu komissyi, aby 
w zasadzie zgodzono się na rozszerzenie.

P. minister sprawiedliwości dr. G l a" 
s e r  oświadcza , że rząd jest także za roz
szerzeniem tego postępowania. Za r o z s z e r z e 
niem przemawiali następnie pp. dr. K a b a t ,  
Yitezic , Sturm i d r .  Weiss.

Dep. dr Z a i 11 n e r głosowałby za 
rozszerzeniem jiostępowania aż do wysoko- 
kości 100 a nawet i 200 złr., gdyby prze
ciw wyrokom w sprawach drobiazgowych 
było dozwolone wnoszenie zażaleń n i e w a ż 
ności.

Dep. dr. D i i r n b e r g e r  m niem a, 
większość Izb adwokackich oświadczyła 
się tylko dla tego przeciw rozszerzeniu po
stępowania na wyższe kwoty, ponieważ adwo
katom chodzi o ściślejszą i pewniejszą ju- 
dykaturę , kupcom zaś i przemysłowcom o 
szybkie załatwienie spraw Mówca przem a
wia za bezzwłocznem wypracowaniem proje
ktu ustawy co do rozszerzenia postępowa
nia drobiazgowego na proeesa o 50 złr.

Po przemówieniu br. C r e s s e r i  p rze 
ciw rozszerzeniu, uchwaliła komissya przed
łożyć Izbie projekt ustawy znoszący §. 1 
ustawy o postępowaniu w sprawach drobiaz
gowych a zawierający w sobie zamiąst tego
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p arag ra fu , nowy, według którego do rzędu 
spraw drobiazgowych m ają być zaliczane 
wszystkie sprawy aż do wysokości 50 złr. 
Ustaw a ta  ma wejść w życie w miesiąc po 
jej ogłoszeniu. Komissya przyjęła ten pro
jek t w drugiem i trzeciem czytaniu a dep. 
K o w a l s k i  ma tę  sprawę przedstawić 
Izbie.

Przegląd polityczny.
A u s t r y a  W ę g r y .  Czytamy w Polił. 

Corresp. : „Zdaje się, że Times gonią za za
szczytem współzawodniczenia z temi pisem 
kami hum orystycznem i, które nieprawdzi- 
wemi bajkami bawią publiczność. Upłynęło 
ledwie kilka dni od chwili, w której równo
cześnie, z rozmaitych s tro n , sprostowano 
wiadomość podaną przez ów dziennik Lon
dyński o wrzekomem zerwaniu rokowań 
między Austro - W ęgrami a Rossyą, a już 
zamieszcza on nową wiadom ość, tym razem 
z Berlina, k tóra z pierwszą wiadomością 
ma tę wspólną cechę, że jest zmyśloną. Tym 
razem  donoszą Times, że naprężone stosun
ki , jakie zapanowały między Austryą a 
Czarnogórą od czasu zawarcia austryacko- 
rossyjskich rokowań, wywołały szorstką wy
mianę zdań między Rossyą a Czarnogórą 
(sic). Pomijamy już logiczną stronę tych wy
wodów , chcemy tylko powtórnie zaznaczyć 
z całą stanowczością, że rokowania między 
Austryą a Rossyą nigdy nie były zerwane 
i że przeto nie może być mowy ani o n a
prężonych stosunkach pomiędzy obu m ocar
stwami ani w ogóle o żadnych innych na
stępstwach. — Możemy także zapewnić Ti
mes że w przyjaźnem usposobieniu Austryi 
ku Czarnogórze nie zaszły żadne zmiany.
A że przyjaźue usposobienie Austryi umie 
cenić Czarnogóra, na to najlepszym dowo
dem pewien ustęp dziennika (jilas Gernagor- 
ca, który zapewne zna dobrze usposobienie 
panujące w Czarnogórze i oddaje je w ier
nie. Oto co pisze ów dziennik : Donosiliśmy 
na wiosnę, że rząd austryaoki wspierał nasz 
rząd wiktuałami dla Ilercogowińeów zbie
głych na nasze terytoryum. Na jednę osobę 
dawał rząd austryacki dwa funty zboża. 
Bez wątpienia był rząd austryacki zmuszo
nym do tego, a to wskutek bardzo znacznej 
liczby zbiegów, którzy z Bośnii i Hercego
winy schronili się na terytoryum  austrya- 
ckie i znaleźli tam gościnne przyjęcie. Z u- 
wagi na tę okoliczność jest Czarnogóra zu
pełnie spokojną i wdzięczną rządowi au- 
stryackiemu za dotychczasową pomoc, a po
wyższa okoliczność , k tóra ma swoje jasna, 
zrozumiale i ważne powody, nie jest tego 
rodzaju, ażeby była w stanie zakłócić cho
ciażby tylko na chwilkę dobre i przyjaciel
skie stosunki między Austryą a Czarnogórą. 
A ustryą daje dotychczas co miesiąca 5000 
zł. na zapomogi, co jest również dowodem 
dalszego trwania przyjacielskich stosunków".

— Dziennik rozporządzeń dla c. k. 
milicyi krajowej zawiera okólnik p. m inistra 
obrony krajowej wprowadzający w wykona
nie przepisy sankcyonowaue przez Najj. 
Pana o iuspekoyach wojskowych i ekonomi
czno-administracyjnych, tudzież o ćwicze
niach c. k. milicyi krajowej. Według tych 
przepisów musi co roku najmniej r a z , a 
najwięcej dwa razy odbyć się przegląd każ
dego korpusu. Do ćwiczeń mają być powo
łane wszystkie korpusy i zakłady milicyi 
krajowej bez wyjątku, w ten sposób, ażeby 
w przeciągu sześciu la t były należycie 
wyćwiczone. Korpusy i zakłady, powołane 
do ćwiczeń, m ają w tym roku być u- 
wolnione od inspekcyi ekonomiczno-admini
stracyjnej. Na wypadek mobilizacyi będą do 
ćwiczeń powołani tylko ci landwerzyści, 
którzy nie służą w polu obok arm ii regu
larnej. Podczas kampanii ustają wszelkie 
ćwiczenia.

— Presse dowiaduje się, że pogłoski 
szerzone przez niektóre dzienniki wiedeń
skie, jakoby w budowie drogi żelaznej z 
Tarnowa do Leluchowa zaszły jakieś prze
szkody są nieprawdziwe. Wybudowana 
przestrzeń Tarnów-Grzybów została już o- 
puszezoną przez robotników a ostatnia część 
tej linii jest na ukończeniu. Adoptaoya 
dworca kolei Karola Ludwika w Tarnowie 
jes t już ukończoną równie jak połączenie 
szynami tego dworca z koleją Tarnowsko- 
Leluchowską.

— Stan zdrowia m inistra hr. An- 
drassy’ego polepszył się tak, iż mógł się 
przejeżdżać po mieście.

— Najj. Pan udzielał d. 2 b. m. po
słuchania w Budapeszcie.

— Izba niższa sejmu węgierskiego u- 
chwaliła na posiedzeniu w d 2 b m. odby
wać dziennie dwa posiedzenia, dopóki bud
żet nie będzie załatwiony. Przystąpiono do 
dalszych obrad nad budżetem. Pierwszy 
mówca Kornel M u d r o n y  żąda odrębności 
cłowej dla Węgier i zaprowadzenia cła o- 
chronnego. W a h r m a n n ,  sprawozdawca 
komisyi skarbowej, odpowiada temu mówcy,

gazeta Lw, z dnia 6 grudnia Nr.

że teraz mowa o budżecie a nie o kwestyach 
cłowych. Budżet m inisterstwa haudlu i rol
nictwa załatwiono aż do pozycyi „Stadniny®. 
Przy pozycyi „Akademia agronomiczna w 
Ungarisch-Altenburg® domagał się Jan  Si- 
monyi, ażeby językiem wykładowym w tej 
akademii był język węgierski, a n ie , jak 
dotychczas, język niemiecki. H o r a u s z k y  
przemawiał za pozostawieniem w tej aka
demii języka niemieckiego jako wykłado
wego. Józef M a d a r a s z  chce, ażeby ten 
zakład był węgierskim a nie niemieckim i 
żąda zmian od 1 stycznia 1877. Minister 
S i m o n y i przemówił przeciw wszyst
kim tym wnioskom , które przy głosowa
niu upadły.

— Izba niższa sejmu węgierskiego za
łatw iła na posiedzeniu w d. 3 b. m. budżet 
m inisterstwa handlu i komunikacyj i przy
stąpiła do obrad nad budżetem m inisterstwa 
wyznań i oświecenia. W pierwszym budże
cie wykreślono 5000 zł. preliminowanych 
na wystawę w Filadelfii. Co do budżetu 
m inisterstwa wyznań i oświecenia nadmienił 
sprawozdawca S o m s s i c h ,  że jest to jedyny 
budżet w którym nie poczyniono żadnych 
zmian w kwotach przez rząd preliminowa
nych. N astąpiła potem znana już rozprawa 
nad wnioskiem I r a n y i ’ e g o ,  który doma
gał się p r je k tu  ustawy o wolności re 
ligijnej.

J f i e m e y .  Urzędowy Reichsanzeiger za
mieścił w jednym z ostatnich swych nume
rów tak i kom unikat: „Za przybyciem ces. 
rossyjskiego kanclerza, księcia Gorczakowa 
ożywił się w ostatnich dniach ruch w dy- 
plomacyi. Ks. Gorczaków, który przyjechał 
tu  29. listopada wieczór, konferował wczo
raj w południe z kanclerzem państwa, ks. 
Bismarckiem, który jeszcze tego samego dnia 
oddał mu wizytę. Dniem poprzód przyjmo
wał kanclerz ambasodora angielskiego lorda 
Russella a wczoraj am basadora austryacko- 
węgierskiego ks. Karolyego.® Komunikat ten 
zwrócił uwagę dlatego, że użyto w nim nie
zwykłego zwrotu „o ożywieniu się ruchu dy
plomatycznego.® Wnioskują ztąd, że chciano 
na to „ożywienie ruchu® zwrócić szczególną 
uwagę i dać do zrozumienia, że odwiedziny 
ks. Gorczakowa tym razem nie były przy- 
padkowemi.

Rordd. Allg. Ztg. pisze zaś :
„Jak już wczoraj wieczór oznajm ił 

Reichs-Ameiger, wymiaua zwykłych odwie
dzin po powrocie ks. kanclerza z Varzinu 
w związku z dwudniowym pobytem ks. Gor
czakowa, sprowadziła ożywienie ruchu dy
plomatycznego. Powodu dostarczyły wielkie 
kwestye bieżące obecuej chwili, a mianowi
cie kwestya wschodnia znajduje się właśnie 
w stadyum przesilenia, w jakiem  ją  hr. 
Andrassy przed kilku tygodniami ukazał 
delegacyom austryacko - węgierskim. Jak 
przed niejakim czasem donoszono, hr. Au- 
drassy podjął się wypracowania projektu 
który ma być stanowczym wyrazem rękojmij 
istotnego wykonania planów reformy rządu 
tureckiego.®

O tym projekcie hr. Audrassego piszą 
do St. Petersb. Ztg. (niemieckiej) z Wiednia: 
Projekt ten ukrywany jest w tajemnicy, 
póki nie uzyska przyjęcia ze strony Rossyi 
i Niemiec. Mimo to rozbierają tu  w kołach 
dyplomatycznych różne kombinacye, z któ
rych jedna zasługuje na uwagę. Oto rnia- 
noby ustanowić komissyę międzynarodo
wą złożoną w ten sposób, jak  pojedna
wcza komissya konsularna w Hercegowinie 
i Bośnii, która jednak nie osiągnęła żadne 
go rezultatu. Nowa komissya ma być gwa
rancyjną, posiadać rozleglejsze pełnomocni
ctwa, a mianowicie, jeśli Turcyi nie powie
dzie się do tego czasu dokonać paeyfikacyi 
siłą zbrojną, będzie komissya owa upoważ
nioną do wejścia w bezpośrednie porozumie
nie się ze zbuntowanymi rajasaini, aby przy
znać im poręczenia reform przez Europę, 
czego im dotąd odmawiano. Jeżeli w teu 
sposób pokój zupełnie przywróconym zosta
nie, rozpocznie się właściwe zadanie komis- 
syi. Wyszle ona do wszystkich stołecznych 
m iast tych prow incyj, które zamieszkałe są 
wspólnie przez Chrześcijan i Muzułmanów 
stałe dełegacye, a te w sprawie reform przez 
sułtana obiecanych m ają urzędow ać, jako 
komitety informacyjne, a zarazem jako sądy 
apelacyjne dla Chrześcijan.

Powstanie przez to w Turcyi szcze
gólna władza pośrednia, którą Turcya zno
sić będzie chyba ze względu na jej charak
te r międzynarodowy.

Faktycznie więc nie jedno tylko pań 
stwo wmięszałoby się w sprawy adm inistra- 
cyi tu reck ie j, ale cała Europa chrześcijań
ska. Czy Mahmud basza , teraźniejszy W. 
wezyr przystanie na to, jest jeszcze wątpli- 
wem. Pozyskanym jest jednak dlatego wnio
sku jeden mąż stanu turecki, nowy m inister 
spraw zagranicznych Raszyd basza, dotych
czasowy poseł w Wiedniu, a ponieważ m ia
nowanie go W. wezyrem uważają za rzecz 
możebną, przeto z osobą jego wiążą się
278.

wszystkie nadzieje spokojnego wykonania te 
go projektu gwarancyjnego®.

F ra n c y a . W sprawie wyboru 75 
senatorów toczą się ciągle rokowania, które 
według Temps nie tak rychło się ukończą. 
„Prawdą jest — pisze teu organ lewego 
centrum — że grupa Lavergne zajęta była 
wykonaniem myśli, podanej jej przez naj
znakomitszą osobistość Zgromadzenia naro
dowego (Thiersa.) Według tego miano na
przód ułożyć stosunek, w jakim  pojedyńcze 
grupy parlam entarne z wyjątkiem bonapar- 
tystów mają być reprezentowane w senacie; 
następnie miało nastąpić porozumienie co 
do 60 kandydatów, lctórzyby przy pierwszem 
już głosowaniu otrzymali potrzebną ilość 
głosów ; 10 do i 5 kandydatów miano pozo
stawić przypadkowi głosowania i woli gło
sujących. Lecz projekt ten rozbił się , nie 
ułożono tego stosunku i nie dyskutowano 
nad kandydatami. Projekt ten bowiem był 
zanadto zawiły i trudny do przeprowadze
nia. Prawe centrum dzieli się na cztery 
odcienia: grupę Lavergne, k tóra zbliża się 
do lewego centrum ; grupę Clerccp postępu
jącą z bonapartystam i, trzeci zaś odcień 
idzie ręka w rękę z umiarkowaną prawicą, 
i właśnie prawe centrum, któremu skutkiem 
tego zagraża niebezpieczeństwo zostanie zu
pełnie izolowanem, jak  to się stało przy 
wyborach do komisyi konstytucyjnej. Jeśli 
więc stronnictwo to nie poczyni ustępstw, 
natenczas musi przyjść do tern silniejszego 
związku trzech grup lewicy i tych deputo
wanych z sercem i rozumem, którzy poj
m ują, że Zgromadzenie narodowe 75 sena
torów wybrać musi. Dziś już można utrzy
mywać na pewno , że na gruncie wyboru 
75 senatorów nie przyjdzie do przywróce
nia dawnej większości parlamentarnej.®

— Zgromadzenie narodowe na posie
dzeniu z 4 b. m. zezwoliło na żądanie mi
n istra  spraw zagranicznych, aby projekt 
ustawy o reformie sądowej w Egipcie wziąć 
na poniedziałkowy porządek dzienny , lubo 
lewica zwalczała ten w niosek, wskazując 
zaszły wśród tego wypadek z akcyami prze
kopu sueskiego.

— Komisya ustanowiona do rozbioru py
tania o rozwiązaniu Zgromadzenia narodo
wego postanowiła, że rozwiązanie nastąpić 
ma z końcem grudnia; wybór senatorów 
dnia 23 stycznia, wyb r  deputowanych dnia 
20 lu teg o ; zebranie się obu Izb dnia 7go 
marca. Poprzednio jednak wysłuchanem ma 
być zdanie rządu. Co się tyczy sprawy su- j 
eskiej, rozdana między deputowanych żółta | 
księga zawiera dokumenta od r. 1872.: 
Ostatnie depsze potwierdzają , że Anglia 
zgodziłaby się na syndykat m iędzynaro
dowy.

— B ankier paryzki D e r v i e u  ogła
sza pismo, w którem przedstawia rokowa
nia tyczące się nieudałego zakupna akcyi 
przez Francyę kanału suezkiego, należących 
do wicekróla egipskiego: „Ja pierwszy — 
pisze Dervieu — podałem w Paryżu p ro 
jek t, ażeby po prostu zakupić akcye wice
króla egipskiego. Iuteres ten został mi po
lecony dnia 12. listopada przez dom banko
wy Dervieu w Aleksandryi z tym dodatkiem 
że egipski m inister skarbu chce, aby inte
res teu załatwiony był w przeciągu 48 go
dzin. Warunki były następujące: zapłata 92 
milionów franków w trzech terminach, wice
król zaś zobowiązywał się płacić 10 procent 
za kupony przez lat 19. Jako zastaw ua d o 
trzymanie tego zobowiązania dawał wice
król dochody urzędu cło w ego w porcie Said. 
Dnia następnego telegrafował mi dom ban
kowy Dervieu, że wicekról daje 11 procent. 
Zapewniwszy sobie poparcie kilku znakomi
tości finansowych w Paryżu, przedstawiłem 
tę  operacyę finansową grupie, która prowadzi
ła  rokowania względem konwencji egipskiego 
długu państw i wezwałem tę g ru p ę , ażeby 
przystąpiła do operacyi przezemuie propo
nowanej. Wniosek mój dyskutowano lecz w 
końcu odrzucono go. Skutkiem tego zażąda
łem w Egipcie przedłużenia terminu i o- 
trzymałem je do dnia 19 listopada. U innych 
grup finansowych, do których udawałem się, 
nie miałem więcej szczęścia , niż u pierw
szej. Dnia 19 listopada otrzymałem tele
gram, w którym mi doniesiono, że wicekról 
odstępuje od zamiaru sprzedaży swoich ak 
cyi, i że żąda na nie tylko zaliczki w kwo
cie 85 milionów fr. na trzy miesiące tak, 
że gdyby po upływie tego czasu tej zaliczki 
nie zwrócił akcye staną się własnością u- 
dzielających zaliczkę. Wiedziałem bardzo 
dobrze, że wielka zachodzi różnica między 
pierwotnym a następnym in teresem ; mimo 
to starałem  się o uczestników w Paryżu 
także dla tego interesu. Termin ratyfikacyi 
upływał w piątek 26 listopada. Ograniczam 
się tylko do padania samych faktów, przy- 
czem jednak nie mogę pominąć milczeniem 
uwagi, iż nie można wicekrólowi Egiptu od
mówić dobrych chęci i życzenia, ażeby ak
cye kanału sueskiego dostały się były w 
ręce francuskie®.

— Z powodu uaknpna przez Anglię 
akcyi sueskich wywiązała się między orga
nem Gambetty a organem  ks. Broglie’go 
ogromnie gwałtowna i nam iętna polemika 
o politykę ministra spraw zagranicznych ks. 
Decazes. Republigue Fronc, - umieściła była 
w sprawie tej kilka artykułów, z których 
każdy zaczynał się od słów: „Kiedyż do
czekamy się wreszcie ustąpienia Decazes 
z m inisterstwa ?“ Frangais daje tym a rty 
kułom należytą odprawę a rozbierając samą 
kwestyę zakupna akcyi, dowodzi że Francja 
byłaby stokroć gorzej na tern wyszła, gdy
by była sama zakupiła akcye rządu egip
skiego. „W takim  razie bylibyśmy utracili 
w jednym dniu wszystkie owoce naszej prze
zornej polityki ostatnich la t czterech; zna
lazłby się bowiem niezawodnie ktoś, który 
poruszyłby przeciw nam zawiść całej E u 
ropy a tak  odosobnionym i pozbawionym 
wszelkich sympatyi, wręczonoby nam  pe
wnego pięknego poranku ultimatum, po któ
rem nastąpiłoby niezawodnie wypowiedzenie 
wojny.®

H iszpania. Madrycki telegram z dnia 
3. grudnia donosi o następujących zmianach 
w m inisterstw ie: Mianowani zostali: C a- 
n o y a s  del Castillo prezesem ministrów; 
Kalderon C o l l a n t e s  ministrem spraw za
granicznych; H e r  r e r a  ministrem sprawie
dliwości; T o r e n o  robót publicznych. Inni 
członkowie gabinetu pozostają na swoich 
urzędach. Nowi ministrowie złożyli dziś 
przysięgę. Collantes otrzymał tekę spraw 
zagranicznych, gdyż ze względów familijnych 
wzbraniał się iść do Rzymu.

Zmian tych w m inisterstwie nie należy 
uważać za wynik przesilenia ministeryalnego, 
które właściwie nie istniało. Spowodowane 
one zostały bliskim wyjazdem na tea tr woj
ny m inistra wojny generała Jovellara, w za
stępstwie którego obejmuje przewodnictwo 
w radzie ministrów p. Canovas del Castillo, 
który trzym a się swego programu utworze
nia właściwej partyi rządowej z liberalniej- 
szych żywiołów moderadosów i konserwa - 
tywniejszych członków unii liberalnej, a wy
kluczenia zupełnego partyi Sagasty. Wybo
ram i do Kortezów kierować będzie przeto 
p. Canovas wspólnie z dotychczasowym mi
nistrem spraw wewnętrznych Romero Ro- 
bledo. Zmiana w ministerstwie spraw zagra
nicznych niema zgoła politycznego znaczenia 
i spowodowaną została jedynie przez słabość 
dotychczasowego ministra p. Casa Valencia; 
również zmiana w osobach ministrów spra
wiedliwości i robót publicznych niema za
sadniczej doniosłości.

— Królowa Izabella wystosowała do 
pewnej wybitnej osobistości w Watykanie 
pismo, w którem wyraża głębokie ubolewanie 
z powodu kierunku, jaki syn jej król Alfons 
obrał w kwestyach religijnych, i odpycha 
od siebie wszelką za to odpowiedzialność. 
Zerwanie między królem Alfonsem a m atką 
jest zupełne.

Tu rcya. Z Konstantynopola roze
słano 3 b. m następujący rapo rt urzędo
wy: „Generalny gubernator Bośnii telegra
fuje co następuje. Opuściliśmy Raranę 28 
listopada (n. s.) i zwróciliśmy się na Galo- 
sautie, gdzie ujrzeliśmy stanowiska powstań
ców pod Piwą obozujących i ognie czat ich. 
Za naszym dalszym pochodem powstańcy 
uszli, zostawiwszy namioty i żywność i co
fnęli się ku Banan de Christado i ku g ra
nicy czarnogórskiej. Dotarliśmy bez wystrza
łu  do Murodaga. Wojsko nasze, stojące pod 
K arauką, opatrzone jes t dostatecznie w za
pasy. Zawezwałem popa Bogdana i innych 
dowódzców powstania do poddania się i 
zdawali się być skłonnymi do wrócenia do 
posłuszeństwa. Dziś idę do Gacka i ztam tąd 
zwrócę do Banau. Zresztą nic ważnego nie 
zaszło®.

— Major ad jutaut Garibaldego margr. 
Pasąuale Vitaldi przejechał 4 b. m. przez 
Żadar do obozu powstańców, oddając się 
pod rozkazy Ljubobraticza. Wiezie z sobą 
list Garibaldego do L jubobraticza i ma 
wziąć udział w kierownictwie powstaniem.

Po morderczych walkach pod Gac
kiem i Piwą nastała na wiadomości po
wstania pewna stagnacya. Winą tego są 
po części burze i zamieci, lecz także i to 
że Turcy z umysłu unikają nowych starć. 
Pogłoska o kapitulacyi portu Gorańska nie 
sprawdziła się dotąd, lecz port ten w każ
dym razie długo już trzymać się nie może. 
Załoga cierpi głód, czego najlepszym dowo
dem okoliczność, że głównodowodzący w 
Hercegowinie Raouf basza wysłał temi dnia
mi do wodza powstańców Lazara Soczicy 
parlamentarzy, aby wyjednać u nich pozwo
lenie na zaprowiantowanie Gorańska i Ni- 
ksicza. Soczica odrzucił to naiwne żądanie. 
W obozie powstańców tłumaczą sobie teu 
dziwny krok tureckiego generała te rn , że 
Turcy dlatego tylko wahają się rozpocząć 
działami w celu oswobodzenia owych dwóch 
fortów, ponieważ po zrobionem w ostatnich



4
potyczkach doświadczeniu , obawiają się w 
przyszłych walkach napotkać znowu na 
przeważne siły czarnogórskie.

K R O N I K A .
— O d ro c z e n i©  w y b o r n .  Rozpisany 

dnia 16 listopada b. r . wybór uzupełniający j e 
dnego członka Rady powiatowej w Krakowie z 
grupy większych posiadłości na dzień 16 gru 
dnia b. r. został wstrzymany, natom iast ro z 
pisano wybór uzupełniający jedynastu  członków 
te jże Rady powiatowej z grupy większych p o 
siadłości ziemskich na dzień 4 stycznia 1876 
r. W ybór ten  odbędzie się w Krakowie o go 
dżinie i w lokalnościach wskazanych w kartach 
legitymacyjnych, k tóre wyborcom doręczy c. k . 
Starostwo.

— K aro l P an lel, burm istrz z W iel
kich Ócz, wybrany został członkiem Rady 
powiatowej Jaworowskiej , z grupy gmin m iej
skich.

—  Szym on Nogal, gospodarz g ru n to 
wy z W ęgrzec, wybrany został członkiem Ra 
dy powiatowej Krakowskiej z grupy gmin w iej
skich.

—  Na mości© fe olejow ym  na D nie
strze między Jezupolem a Haliczem dnia 29 li
stopada o godzinie 11 w nocy żona w izyra ko 
lejowego Otylia Faulham m er przejechaną zosta
ła i zabitą przez pociąg towarowy nr. 24. 
Głowy zabitej nie odnaleziono, a tożsamość o- 
soby stw ierdzoną została przez je j męża F aul- 
ham m era po kawałkach sukni, które z częścia
mi ciała pozbierane zostały na przestrzeni mię
dzy rzeczonemi dwiema stacyami. Dochodzenie 
sądowe zostało wdrożone.

—  W szeregu odczytów  n a u k o 
w ych urządzonych staraniem  lwowskiego za
rządu  Towarzystwa pedagogicznego, w ponie
działek, d. 6 b. m. od godziny 5 do 6 wie 
ozorem dr. Żegota Krówczyński mieć będzie 
rzecz *0 pięknej i zdrowej płci.* Odczyty od
bywają się w wielkiej sali ratuszowej.

—  N aukow a w ypraw a balonowa. 
W  celu badań naukowych uad procesem two 
rżenia się śniegu w chmurach, paryskie Towa
rzystwo aeronautyczne urządziło wyprawę b a 
lonową, k tó ra  powiodła się pomyślnie. Panowie: 
Tissandier Gaston, jedyny, jak  sobie przypo
mną czytelnicy, z uczestników nieszczęśliwej 
wyprawy balonem Zenith, który z życiem wy
szedł z katastrofy, tudzież Poitevin, spuściwszy 
się szczęśliwie po odbytej wyprawie, następu
jący  telegram  przesłali wspomnionemu Towa
rzystw u parysk iem u: «Illiers, godzina 6, mi
nu ta  20 wieczór. W spaniała była wyprawa po 
nad chmury śnieg unoszące. Cenne i ciekawe 
spostrzeżenia co do tw orzenia się krysztalików 
śnieżnych. W reszcie wybornie powiodło się 
lądowanie w Illiers, w okręgu Chartre, gdzie 
stanęliśmy o godzinie 2 muuueie 30 po p o 
łudniu.* Z P aryża wznieśli się aeronauci b a
lonem o godzinie 11 minucie 40 przed po łu
dniem.

—  O w yp ad ku  parow ca L lo y d a
austryackiego Trtbizondy pod W arną, ogłasza 
dyrekcya L loyda szczegóły następujące : Okręt
sam je s t stracony zupełnie, lecz podróżni wszy
scy uratow ani równie ja k  załoga. Wyłowiono 
na morzu pływające wzdłuż wybrzeża różne 
części rozbitego okrętu. W artość okrętu  oce
niono na 120.400 zł. O kręt był zresztą  ubez
pieczony.

—  SE powodu gw alto w u jcb  zam ie
ci śnieżnych w Gradysce i Gorycyi, na ca
lem pogórzu K arstu  musiano zawiesić ruch p o 
ciągów na przestrzeni drogi żelaznej Południo
wej pomiędzy St. P e te r a Tryestem  od dnia 
30 listopada aż do dalszego zarządzenia.

— N a  w ybrzeżach a n g ie lsk ich  w 
pobliżu la tarni morskiej Eddystoue szwedzki 
okręt żaglowy Hnlden w ostatnich dniach 
w padł na angielski okręt wieżowy Monarch, 
przyczem  obydwa okręty, głównie zaś szwedzki 
poniosły znaczne uszkodzenia, że ledwie przy
płynąć zdołały do Plymouth.

— Zapom niane m iasto. Donosiliśmy, 
że niedawno na wschód od Kaspijskiego jezio 
ra  w stepach wojska rossyjskie podczas pocho
du natrafiły na ślady starożytnego miasta, o 
którego istnieniu n ik t nie wiedział. Badano bli
żej miejscowości i z odkrytych ru in  można już 
na pewne wnosić że miasto musiało być ludne 
i dobrze było zabudowane. Znaleziono kilka 
minaretów w stylu arabskim  mocno zbudow a
nych i dobrze dochowanych. Oficerowie odpisa-. 
li napisy odkryte na murach i przesłali je  do 
odczytania petersburskiej Akademii. W obrębie 
miasta odkryto także ślady rozległego wodo
ciągu, w którym  i teraz jeszcze wyborna p ły
nie woda. Podług podań turkom ańskich obszar 
ten niegdyś miał być bardzo urodzajnym  i po 
łączony był kanałem z Atrekiem.

—  D o grobu proroka w M ekce  
zaczęła się w świecie mahometańskim pielgrzymka 
tegoroczna przy nadzwyczajnym udziale „w ier
nych*, ponieważ pierwszy to raz  od la t kilku 
O tej porze A rabia wolną jest od dżumy i cho
lery. I  Persowie, którzy stanowią niejako wy
znani 6 reformowane w kościele mahometań.-kim, 
pooieWM w ierzą tylko w Koran t. j .  w pisane

słowo proroka, nie zaś także w ustne podania, 
tak  zwane SuDneh, w tym roku licznie nawie
dzają grób Mahometa. Wiadomo, że każdy M a
hom etanin obowiązany je st raz w życiu p rzy 
najmniej sam, lub też przez zastępcę odbyć tę 
pielgrzymkę, dla tego też krocie tysięcy wy
znawców proroka corocznie grób jego naw iedza
ją , a z tąd  straszliw a panuje w Mekce d ro 
żyzna.

— K siążę R a fa e l dl L u cedio G al- 
li era, wspaniałomyślny dawca ogromnej sumy 
20 milionów lirów na budowę po rtu  genueń
skiego, je s t obecnie we W łoszech na ustach 
wszystkich. S tary port genueński je s t w stanie 
tak  zaniedbanym, że nie może dać okrętom wy
godnej i bezpiecznej przystani, na czem cierpi nie
zmiernie handel nietylko Genuy ale W łoch ca
łych. Książę Galliera ju ż  we wrześniu zwierzył 
się był deputowanem u de Amezaga z tem, co 
uczynić zamierza dla swego rodzinnego miasta 
zapowiadając, że po zebraniu się parlam entu o - 
sobiście przyjedzie do Rzymu, ażeby porozumieć 
się w tej mierze z rządem . Na wiadomość o 
tem prezydent ministrów M inghetti udał się w 
październiku do Voltri, ażeby księciu za jego 
szlachetne zam iary podziękować imieniem k ró 
la. Obecnie nie je s t już to  tajem nicą, że ksią
żę ofiarowuje dla dobra swych ziomków 20 mi
lionów lirów, jakkolw iek zastrzegł, że i rząd  ze 
swojej strony przyczynić się musi odpowiednią 
sumą do odbudowania zniszczonego portu. Ks. 
Rafael Galliera liczy obecnie la t około 60 i ma 
za żonę genuenkę m arkizankę Brignoni. K się
stwo jedno tylko m ają dziecię. Ojciec księcia 
był jednym z najpierwszych bankierów genu
eńskich, awłaściwem jego nazwiskiem rodowem 
było F errari. Tytuł książęcy otrzym ał od S to
licy Aoostolskiej. Od wielu lat już  książę R a
fael G alliera żyje prywatnie w Paryżu będąc 
członkiem rad  zawiadowczych kilku dróg żela
znych francuskich, do których założenia g łó 
wnie się przyczynił. P rzed kilkoma laty  już złożył 
dowód przywiązania do rodzinuego swego m ia
sta. ofiarowując mu bardzo cenną swą galeryę 
obrazów. M ajątek księcia wynosi 80  do 100 
milionów franków.

—  M ustafa Faszyl-basza, zmarły w 
tych dniach w Konstantynopolu b ra t w ice-króla 
egipskiego, był najmłodszym synem Ibrabim a 
baszy, urodzonym r. 1830 w Kairze. On jeden 
z całej swojej rodziny nie otrzym ał wychowa
nia europejskiego; jednakże częste podróże po 
krajach Zachodu sprawiły, że stał się bardzo 
gorliwym zwolennikiem cywilizacyi zachodniej. 
Jem u to św iat muzułmański zawdzięcza p ierw 
szą narodową wystawę, k tó ra  się odbyła w ro 
ku 1863 w Konstantynopolu. Swoim kosztem 
założył k ilka szkół w Egipcie, a najstarszego 
swego syna równie ja k  synów swych officerów 
przybocznych dał na wychowanie do Paryża. 
W bardzo młodym wieku został przez Sąida 1 
baszę mianowany członkiem Rady stanu, zaś w , 
roku 1862 ministrem oświaty gabinetu stam- ! 
bulskiego. W kilka miesięcy po ostatuiej nomi- j 
nacyi został ministrem skarbu i jako taki usu- j 
nął różne nadużycia w zarządzie fina sów swe
go k raju . P ierw szy też z tu reck 'ch  ministrów 
skarbu ogłosił budżet państwowy. W  roku 186 1 
został ministrem bez teki. Uważany był za gło
wę stronnictw a młodotureckiego i przez pewien 
czas posiadał wielkie zaufanie sułtana, miano
wicie zaś wtedy gdy tenże nosił się z myślą 
zniesienia porządku w następstwie tronu, uległ 
jednak  w końcu przewadze wpływów seraju, 
k tóry  przeciwny był jego planom reformacyjnym. 
W ostatnich latach mąż ten, dobrze zasłużony 
swemu krajowi, żył w zaciszu prywatnem aż 
do śmierci.

—  Ś m ierteln ość na k n li ziem  
sk iej. Podług najnowszych obliczeń umiera 
rocznie na całej kuli ziemskiej osób 42 ,403 .000  
a zatem  ! 15 200 na dzień, 4800  na godzinę 
a 80  na miuutę. Na 10 000 ludzi jeden czło
wiek dosięga wieku 100 lat, na 500 jeden 
wieku 80 lat, a na 100 jeden wieku 70 lat. 
Na 100 osób żeni się lub wychodzi za mąż 95.

Notatki l iteracko—artystyczne.

— A ka d e m ia um iejętności. D. 1
b. m. odbyło się zwyczajne posiedzenie W y
działu filologicznego Akademii Umiejętności 
pod przewodnictwem  dyrektora Lucyana S i e -  
m i e ń s k i e g o .  Członek Akademii Dr. K. Me- 
o h e r z y ń s k i  czytał w dalszym ciągu : *0
pobycie K onrada Celtesa w Polsce i. jego wpły
wie na rozbudzenie lite ra tu ry  klasycznej.* W y
dział odstąpił tę  pracę komitetowi redakcyjne
mu. Następnie uchwalono na posiedzeniu ad- 
ministracyjnem W ydziału : utworzenie komissyi 
dla eadań naukowych w zakresie historyi lite
ratury i oświaty w Polsce utworzyć się m ają
cej z istniejącej już sekcyi filologiczno - lite ra 
ckiej i komissyi dla filozofii, k tó ra  pod p rze
wodnictwem ś. p. Józefa K r e m  e r a  zajmowa
ła się przeważnie badaniem historyi filozofii w 
Polsce. Dc zadań tej komissyi prócz wydawni
ctwa osobliwości bibliograficznych i zabytków 
nieznanych dotąd i rozproszonych tak  lite ra tu 
ry polskiej, jak  lite ra tu ry  polsko-łacim kiej, na
leżeć będzie zbieranie materyałów do dziejów 
szkół i uniwersytetów w Polsce; jej f ;ż  przy
dzielone zostały m ateryały po św. pam. Józefie

M u c z k o w s k i m ,  w tym kierunku zebrane 
a udzielone Akademii do użytku i pod w arun 
kiem użytku, przez pana Stefana M u c z k o w- 
s k i e g o.

X  W irginia D eja  zet, słynna aktorka 
paryska, um arła przed kilku dniami, dożywszy 
la t 78. Możnaby powiedzieć o zm arłej, że wy
stępowała przez lat 72 na scenie, mając bo
wiem la t 6 g rała m ałą rólkę w jednym z te 
atrzyków  paryskich, w sztuce p t. Fanchon 
toute seule, a tam tego roku jeszcze widzieli ją  
Paryżanie na scenie w benefisie, który na jej 
korzyść urządzili redaktorow ie dziennika Gan- 
lois. Zacząwszy zawód teatralny w szóstym ro 
ku życia Dejazet nie zstępowała już z desek 
Małe dziewczątko grało z taką gracyą i p ra 
wdą, że dyrektorowie wyrywali sobio to dziecko 
autorowie pisali diań umyślnie sztuki, a publi
czność garnęła się na nie bardzo licznie. Po 
krótkim  pobycie na prowincyi D ejazet stale g ry
wała w Paryżu, i stała się prawdziwą ulubie
nicą publiczności. Z kolei była w teatrach, des 
Nomeautśs, w Palais Ruyai, w Variatśs i t. p. 
a nawet sama założyła te a tr  noszący je j nazwi
sko, ale niedobrze wyszła na tem  przedsiębior
stwie. Tak słynny dziś autor francuski Sardou 
zawdzięcza pannie Dejazet, że pierwsze jego 
kroki w zawodzie dram atycznym  wypadły g ła
dko i szczęśliwie. Dejazet protekcyą swoją 
wprowadziła na scenę pierwszy utw ór tego p i
sarza, którego n ik t jeszcze nie znał, sama wy- 
stępyw ała w jego sztukach i tym  sposobem o- 
tworzyła mu podwoje do sławy i popularności, 
k tó rą  by był musiał zdobywać daleko dłuższą 
i cięższę walką Tylko tej sławnej artystce za
wdzięcza Sardou, że pierwnciny jego talentu 
Len premier es armes de Figaro i Mr, Garat 
dały mu zachętę i środki do dalszej pracy. 
Dejazet zajmie jednę z najpiękniejszych i z a 
razem najweselszych k art w historyi sceny fran 
cuskiej. Jak  Rahela wieiką była w tragedyi, tak 
D ejazet nie znalazła równej sobie w utworach 
lekkich. Talent je j znakomity łączył się z szcze
gólną dobrocią serca i dobroczynnością. Umarła 
nadzwyczaj przykładnie a kapłan dysponujący 
j ą  na śmierć, podziwiał je j spokój i rezygna- 
cyę prawdziwie chrześcijańską. Pogrzeb miał się 
odbyć zeszłej soboty.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
0  R u c h  na k o le jach  g a licyjsk ich .

Zapasy zboża , pochodzące z tegoroczuych 
zbiorów, pokrywają, jeszcze ciągle potrzeby 
konsumeyi i me są przedmiotem wywozu za 
graofi ę , który obecnie nie daje rękojmi 
zysków. Wobec takich stosunków nie dziw, 
że ruch na kolejach znacznie jest słabszym. 
Podc/.as gdy dawniej właśnie o tej porze 
Rossy a rzucała olbrzymie zapasy zboża na 
targi galicyjskie, dziś przeciwnie wszelka 
spekulacja i chęć kupna w celach wywozu 
o st\ga  wobec niskich cen zboża za granicą. 
Wywóz zbożowy z Kijowa do Królewca i 
z Ode-sy do portów śródziemnego morza 
ustał, i wszyscy oczekują przyszłej wiosny, 
spodziewając się, że czas zasiewów wzbudzi 
popyt za ziarnem. Tymczasem z osłabie
niem handlu zbożowego zeszczuplał także 
ruch na naszych kolejach. W porównaniu 
z tą  samą porą w roku ubiegłym przewóz 
towarów na kolei L w o w s k o - C z e r n i o -  
w i e e k i e  j znaczne się zmnie,szył. Przewie
ziono 13 000ct. kukurudzy częścią do miejsc 
k arp ack ich , częścią rozmaitych gorzelui. 
Uwagi goduem jest, że galicyjskie browary 
coraz więcej konsumować zaczynają kuku
rudzy i że odbywają się ciągłe próby czyli 
kuKurudza choć w części nie potrafi zastą
pić jęczmienia. Spirytusu przewiozła ta  ko
lej 1700 centn., cukru 1380 c t ., manufak- 
tów 810, maszyn rolniczych, między które- 
mi było najwięcej sieczkarni, 710 cnt., że
laza i towarów żelaznych 860, piwa 2300 
a drzewa 4200 centn. Dokonywujące się o- 
becnie połączenie kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej z młodemi kolejami które do niej 
przytykają, wywoła zapewne nowe taryfy i 
znaczne zmiany w orgauizacyi adm inistra
cyjnej. Ruch osobowy był szczuplejszy. — 
Kolej Larola Ludwika m iała normalny ruch 
towarowy i osobowy. Dowozy zboża do sta- 
cyj granicznych w Brodach i Podwołoczy- 
skach były nieco większe z powodu pole
pszenia się dróg. Przewóz węgla był także 
znaczniejszy. — K o l e j  a r c y k s .  A l b r e 
c h t a  przewiozła w ubiegłym tygodniu 3.800 
centn. drzewa, l.8?0 centn. zboża, 450 cen
tnarów węgla i 720 centn. żelaza, 600 centn. 
piwa i 1600 centn. tytoniu. Ruch osobowy 
w normalnych rozmiarach. K o l e j  wę -  
g i e r s k o - g a l i c y j s k a  pośredniczyła w 
przewozie 7 600 centnarów jęczmienia, które 
wysłano z górnych W ęgier browarom gali
cyjskim. W7 większych ilościach szły tran s
porty żelaza i wina. Ruch osobowy dosta
teczny. — K o l e j  p ó ł n o c n a  ce s . F e r 
d y n a n d a  przewiozła przez swoję galicyjską 
linię 42.000 cent. soli, 17.300 cent. zboża 
i 46.200 cent. węgli. Bardzo to małe trans- 
porta w porównaniu z zeszłorocznemi o tej 
porze, które cztery razy tyle wynosiły. Z e-

| szczupleuie ruchu transportowego do Peters
burga i Warszawy, wpłynęło także bardzo 
niepomyślnie na dochody kolei półuocnej- 
Towarzystwo górno-szląskie górnicze uchwa
liło na ostatniej swej sessyi domagać si§ 
usilnie, aby taryfa węgla, via Mysłowice- 
Kraków została zniżoną, gdyż inaczej wyw°z 
węgli do Galicyi nigdy się nie rozwiui®- 
Podczas gdy kolej Karola Ludwika wyzuu- 
czyła dla węgla kamiennego tylko pół centa 
od mili i centnara, to kolej północna p°" 
biera za transport z Mysłowic do S zczakow y 
więcej niż ł cent od centnara i mili.

OSTATNIA POCZTA.
I z b a  d e p u t o w a n y c h  a u s t r y a c k i e j  

Rady państwa przyjęła na posiedzeniu w a- 
4 b. m. rezolucyę proponowaną przez ko- 
inissyę w sprawie znanego wniosku dr. R?" 
d z o w s k i e g o  (obacz R a d a  państwa) wraz 
z poprawką dr. R y  d z o w s k i e g o  według 
której po słowie : „w drodze u staw y  cywil
nej" wstawiono jeszcze ustęp: „a na każdy 
w ypadek  w drodze ustawy k a r n e j11. Wnio
ski d r. H o a i g s m a n u a  i d r . L a u d a U a i 
przeciwne rezolucyi, zostały odrzucone. Ra" 
stępne posiedzenie dzisiaj (d. 6. b m.) Ra 
porządku dziennym: Ustawa - skarbowa i
budżet na r. 1876.

Kapituła w Pradze o t r z y m a ł a  już zre^j
tyfikowaoy wymiar podatków, jakie opłaca0 
musi tytułem przyczynienia się do fu n d u szu  
religijnego. Według tego wymiaru piacie 
będde kapituła 24,000 zł., proboszcz kapi
tulny Wiirfel 6000 zł., a arcybiskup, któ
rego dochody wynoszą 280.001 zł., 40.000  
zł. podatku.

Izba niższa s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
załatwiła na posiedzeniu w dciii 4 b. m, 
budżet ministerstwa wyznań i oświecenia. "VV 
brew życzeniu m inistra wykreśliła Izba 8000  
zł. preliminowanych na urządzenie węgierskiej 
akademii muzycznej. Następnie przystąpić 
Izba do rozpraw nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości.

Ugoda zawarta między radą zawiado- 
'wczą kolei L wo ws k  o - C z e r n i o  wi e  c k i e j  
jj a rządem co do objęcia mniejszych galicyj

skich dróg żelaznych, została zatwierdzoną 
przez angielskich akcyonaryuszów. Wr skutek 
tego — jak  donosi Presse — zostanie zwo
łane na d. 22 b. m. nadzwyczajne general
ne zgromadzenie celem zatwierdzenia tej u- 
gody.

Lord D e r  b y  oświadczył deputacyi, 
która domagała się interwencyi Anglii prze
ciw z a b o r o w i  A b i s s y n i i  p r z e z  wi 
c e k r ó l a  e g i p s k i e g o ,  że nic ma powo
du do przypuszczenia, aby Egipt zamierzał 
anektować Abissynię. Auglia nie omieszka
łaby w danym razie zwrócić i wagę wice
króla na niestosowność takiego kroku.

Depesze z Aden z 30. listopada dono
szą, że E g i p c y a n i e  opanowali osady J u" 
hę i Kisuiąju nad rzeką Jubą w kraju suł
tana Z a n z i b a r u ,  rozbroili jego wojsko i 
zatknęli chorągiew turecką.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  po
stanowiło we czwartek odbyć wybór 75 se
natorów.

Odpowiedz redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

Zaproszenie do przedpłaty,

Za grud zień  w  m iejscu  1 z ł ;  pocztą  

1 z ł  3 5  cent.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za grudzień w miejscu 1 z ł 30  cent- 

pocztą l z ł  65  cent.

Celem wczesnego ustalenia stopy na
kładowej , upraszamy o rychle nadsyłani® 
przedpłaty. Nadto zwracamy uwagę sza
nownych pp. Prenumeratorów, A " Przewodnik 
naukowy i literacki należy się bezpłatnie ty®1 
tylko prenumeratorom rocznym i półrocznymi 
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  do  k o ń c a  g r u ' 
d n i a  albo za półrocze t. j. od l. s t y c z n i a  
do k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od I. l i p  c a  do 
k o ń c a  g r u d n i a .  Prenumeratorom uiszcza
jącym przedpłatę roczuą lub półroczną w in
nych terminach jak powyżej oznaczone, Qi® 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatni®) 
jeżeli już bowiem nic trudność adm inistra
cyjna to sam wzgląd na dekompletowani® 
zeszytów Przewodnika, składających się pół
roczami na dwa osobne tomy, st nowczo te
go nie dozwala.
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PrxyJeoba.ll do L w o w a .

dnia 4 i 5 grudnia 
H o te l A n g ie ls k i:

Pp. A. hr. Golejewski z Ilarasymowa. — J. 
Janocha z Obertyna. — A. Poradowski z Werchoł- 
ki- — F. Starzyński z Głgboczka.

Pp. A. br. Karnicki z Rogoźna. — S. Brze- 
ściański z Sadowej wiszni. — M. Czaykowski z Ze- 
rawy. — II- Treter z Laszek.

H o te l E u rop ejsk i.
Pp. Dr. L. Heyne z Złoczowa. — R. Felszty- 

aski z Przemyśla. — W. Listowski z Jaw orow a.— 
K. Tyszkiewicz z Kijowa.

H o te l Z orza.
Pp. M. br. Błazowski z Dobrowody. — M. 

Lenartowicz z Horodenki. — S. Matkowski z Je- 
zierny.

P. B. Komarnicki z Sasowa.
H o te l K ra k o w sk i.

Pp. K. hr. Łoś z Kulmatycz. — J. Schatz z 
Załośca.

P. L. Kadyś z Bochni.

Odjeoball xe Lw ow a.
dnia 4 i 5 grudnia 

Pp. K. Mutkowski, do Brzeżan. — W. Jaku
bowski, na Wołyń. — W. Osmólski, do Góry. — 
I£. Pruszyński, na W ołyń. — J. Romaszkan, do Sta
nisławowa. — A. hr. Golejewski, do Wiednia. — 
K. Hubicki, do Ożydowa. — S. Łodyński, do Na- 
horca. — F. Starzyński, do Głgboczka. — I. Teo- 
dorowiez, do Chomiakówki.

S p o strz eż en ia  m eteo ro lo g io zn e  
z dnia 5. grudnia 1875.

Barometr 718 63 ruin , Pcyenremetr suchy +  0.3°C. 
Psychrometr wilgotny — 0.2°C. — Próżność pary 4.2 
mm. Wilgoć 90J/0. — ZacUmurzeuie 10. Wiatr SW-2‘ 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 1'1 mm. 
Temperatura powietrza -|- 0 2 °Rm.

Barometr opada, 
z dnia 6. grudnia 1875 

Barometr 728'53mm. Psychrometr suchy — 9 7°C. 
Psychrometr wilgotny 9.9 °C. — Prężność pary 2.0mm 
Wilgoć 94 s/0. — Zachmurzenie 10. W iatr NE2.
Ozon 9. Temperatura pow ietrzna— 7.8°R.

Barometr idzie w górę.___________

Pociągi kolejowe.
P rzych o d zą do Lwowa.

% Krakowa: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 

minut 55 (pociąg osobowy); w nooy o godz, 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z G z er n io w ie o : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
migszany); po południu o godz. 3. min. 6 (po
ciąg migszany); w nocy o godz. 10. min. 1S 
(pociąg pospieszny);

Z S tan isław ow e (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9. min. 3. (pochg migszany):

Z P o d w o ło o z y sk  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. 4. min. 3 (pociąg mie
szany); w nocy o godz. 3. min. 45 (pociąg mię 
szsny); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

Ho Krakowa: rano o godzinie 6. (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 6. min i .  
(pociąg migszany); w nocy o godzinie 1 1 . min. 
26 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. mim 
35 (pociąg lokalny).

Do P odw ołoozysk: (z głównego dworoa): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg migszany). 
w nocy o godz. 10 . min. 67 (pociąg osobowy) 

Do Czernlowleo : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 60 
(pociąg migszany); w nooy o godz. 1 1 . min. 48 
(pociąg migszany);

Do Stanisław ow a (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 7 (pociąg migszany),

Do Podw ołoozysk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg migszany); w noc? 
o godz. 11. min. 32 (pooiąg migszany).

lennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
L wów, dnia 4 grudnia 1875.

1. Al* ry e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-częr.-jas. „ 200 „ „ g.
Danku hip. gal. po 200 zł. w. a.Jj
Danku kredyt, gal. „ 200 „ „ K

2. Listy znst. za 100 zł. 5 
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a. . jąo 

>1 » 4°/o , ,  .
„ „ , 6% okresow.-"

banku hyp. galic. 6°/0 w. a. 13 
Lal. zakł. kre^. włość, po 6°/0 w.a. « 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. o 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. .

3. Oblidii za 100 zł. §
Indemniz. ga(ic. 5°/o m. k. . . 
Pożyczki kraj,^z r. 1873po 6°/0w.a. §

4 Losy.
Piasta K ra k o w a ........................

,, S tan isław ow a................

5. Monety.
Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski 
Kapoleond^r'*
Pół imperyał .
Kubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
“ruskie bilety kasowe 
Srebro . . . .

płacą | żądają
walutą austr.

złr. ■ ct.
206 50“  
13850 
242 — 
218,—

85190 
79 75 
85!90 
9lj25 
99^50

9(JlO

złr. | ct.
2Ó9j~
141 — 
244'50 
220,—

86 60 
81 -

86 ! —  
92 —

14 50
15 50

518 
5;26 
9 4 912 
1 58 
1 49Vs

86 60
92 — 

101 —

91 20

86 70
93 —

1
104

68
50

5
5
9
9
1
1
1

106

27 
35 
12 
25 
68 

1 51 
691/, 
50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 2 grudnia 1875.

1. D ług P ań s tw a  płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.40 69.50

„ , ,, w srebrze . . 73.55 73 65
Losy z roku 1839 c a łe ......................... 240.— 245.—

„ ,, 1839 piąta część . . . .  235.— 240.—
,, „  1854 00 250 złr. 4°/o • • 196.— 106.50
,, „ 1860 po 500 złr. 5<>/o . . 111.90 112.20
„ „ I 860 po lOo złr. 5°/0 . . 117 75 118.—

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 133. 133 50
Renty Como po 42 lir. austr............... 21.50 22.—

2  O b lig a c je  indemn. 5°/0 za 100 zł.
Czech............................................................iOl — 102.-
Bukowiny ............................................. 84.— 84.75
G aiicy i..................................................... 86 25 86.75
Niższej A u s tr y i ....................................  99.25 iOO.—
Siedm iogrodu........................................  79.25 7 9.75
W ę g ie r ...................................   80.75 81.10

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 96 50 96.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 200 90 201.10 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 698.— 702.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 241* —.—
Gal. bankuhandl.i prz.a200zł. wpł. 40°/0 —.— —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. —.— —.— 
Banku narodowego . . . .  924.— 925.—
Kol. naddmest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.— 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 346 — 348.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 166.— 167.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.)a200 zł. w sr. —.— —.— 
Półn. kolei po 1000 zł. 1786— 1790.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204.25 204.50
Lwow. czern. koiej po 200 zł. w. a. w sr. 136 25 136.75
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 293.— 293.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 107.— 107.25
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 102.50 103.—

4. Listy zast. losowane
Powsz. austr. zakł k red ziem. 5°/0 w sr. 100. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6°/g 93.
” ” ” ” ” ” W 2ac” r/° 00.. .. .. .. ** w 36 ,, 5 fa 92.

płacą, żądaj.

Gal. Tow. kred. w. a po 4°/0 . . 79
» u >, P® *Y.

Gal. banku bipot. po 6°/o . . . 91.
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/o . . 100,
Bank naród, po 5°/0 ................................. —
Węg. tow. ziem. po 51/a°/o ■ • • D6.—

„ „ „ po 5% . . . 93.25

-  100 50
— 93.50 
50 1 0 0 .-  
.50 9276 
50 -  .—

86.25 
25 91.75 
50 101.—

86 25 
93.75

22 . -

100.25 100.75 
94.75 95 50

5 . O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/o w. a. . 72.— 72.50
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5% w. a. . 21.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł 5% w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

,, „ „ 100 zł. w. a. .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

„ „ „ „ II. emisyi .
” ” ” ” . ”, „„I vKol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.

5°/8 w srebrze 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze .

6. Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a . .
Clarego po 40 zł. m. k.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92.50 
Kegleyicha po 10. zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. .
Palfiego po 40 zł. m. k.
Fundacya szpit. Arcyksigcia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k .

98.—
96.50
94.—

79.25
70.65

97 50

79 50 
70.85

166.— 166.50 
25.75 26.25 

9 3 .-
13.50 
15.25 
26.—
25.50 
13.90
36.50

13.- 
14.75
25.50 
25.—
13.50 
36.—

płacą.
27.76
16.—

112.—
6 7 .-
21.—
21.—

94.25
95.15

żądaj.
28.25
17.—

1 1 3 .-

2L50
22. -
94.30
95.30

65.70
5565

113.70
45.05

5.34.5o

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

,, „ „ 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. .
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

W eksle (na 3 miesięcy)
Amsterdam za 100 zł. hol. .
Augsburg za 100 zł. w. p. n. .
Berlin za 100 tal............................................. ....
Frankfurt 100 Mark. p. 55.50
Hamburg za 100 M. B.........................55.55
Londyn za 1C ft. szt................................ 113.45
Paryż za 100 fr.......................................45, 

Kurs złota.
Dukat ces men...............................

„ peł. wagi .
K o r o n a ................................
20-frankówka .
Rossyjski imperał .
Talar związkowy . . . .  _,  __
Srebro . . . • los!— 105.25

Z lwowskiej Izby handlowej i  przemysłowej. 
Teleg -afowany kura w iedeński.

4 grudnia 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

i* » u w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ ,, kredytowego......................
Londyn 10 fnt. szterlingów....................
Srebro .........................................................
Napoleond’o r .............................................
Dukat cesarski men...................................
103 Marek...................................

5.35 — 

9.08.— 9.09.’—

S złr. ct.
69 40
73 50

111 80
926 —

208 50
llb 10
104 90

9 05
5 31

55 95

(4817 1 3) O b w ie n a e ie e u le .
L. 16837. W celu wydzierżawienia 

Łurtownej sprzedaży tytoniu w Mostach 
Wielkich w lwowskim powiecie skarbowym, 
rozpisuje się konkurencja przez wmesieuie 
pisemnych efert, które opatrzone w wadyum 
^ kwocie 60 złr., oraz w legalne poświad
czenia pełne lotności, moralności i posiada
nia odpowiedniego majątku należy wnieść 
włącznie do 9 grudnia 1875 do godziny dru
giej z południa do Naczeluika c. k. powia
towej Dyrekcji skarbu we Lwowie.

Obrót matery&łów wynosił w r. 1874:

co do tytoniu
co do marek stemplow.

7395 złr. 30 ct. 
1881 złr. 22 ct.

(4817 1 -  3) & jm bitm cbuitg.
3 . 16837 3ut SBtebecbefe|ung bet £=t) 

BaLOrofjtrafif in M.»sty wielkie (Semberger 
ginanj Sejirf) mit melcljer audj ber (Stempel* 
2)tarfen=23erfd)letu non 5 fl. abroarts nerbum 
ben ifi, mirb bie Jtonfuren  ̂ 93erl)anblung mit= 
telft jcbriftltcljer Dfferren auśgefcbrteben

Ś)iefelben finb unter eineś Va-
diums non 60 ft banu eineś legolen ©rofjjab* 
rigteit§=©itten unb aSermbgen6=3eu9n^c® bis 
einfćbtiefilid) ben 9 ©ejember 1875 9tad)mit= 
tags jrnei U |r bei bem SSorftanbe ber l. I. gi* 
nanj=23ejirtS;©ireldon in Semberg ju iiber= 
reic ên.

®er aiłaterialnerfebr betragt nom 1 San* 
ner 1874 bis (Snbe ©ejember 1874: 
an $abad . . . 7395 fl. 30 fr.

„ ©tempelmarfen . . 18 8 : fl. 22 fr.

Obwieszczenie licytacyi., (4818 1— 3)

L. 23927. C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo do 
obwieszczenia z dnia 11 października 1875 1. 20516. trzecią licytacyę w celu wydzierża
wienia poboru podatku konsumcyjnego.

a) od rzezi bydła i przedaży mięsa według III klasy taryfy.
b) od wyszynku wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1879 

a warunkowo na rok 1877 lub też i 1878.
Oferty pisemne zaopatrzone w 10 proc. wadyum mogą być wniesione do naczelnika 

c. k. powiatowej dyrekcyi Skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza dzic,ń 
licytacyi ustnej a to do godziny drugiej po południu.

Warunki licytacyi jako też wykaz miejscowości należących do pojedynczych okn- 
gów dzierżawnych można przejrzeć w ces. król. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krako
wie i u Nadzorów ces. król. Straży skarbowej tegoż powiatu.

razem 9276 złr. 52 ct. 
Bliźsz- warunki licytacyjne i wykaz 

Przychodu mogą być przejrzane w godzinach 
Urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu. 
Lwów dnia 1 grudnia 1875.

3ufammen 9276 fi. 52 fr. 
®ie naljerert Sijitationsbebingni|e unb ber 

(Srtrdgnij3=3luSroei^ fottnert (ńeramts in ben ge= 
motmlicljett Stmtsftunben eingefeljen werben.

® f. 3?inanH8ejiifs ®ireftion.
Semberg am l  ©ejember 1875.

(4796 3—3) m  b i t  t .
3  11841. 23om f. f. £reisgerid)te ju 

Stanisiav. ów ttJtrb befannt gemadjt, es fei iiber 
gefammtt, wo immer befinblidje, beroeglidje, 

w wie iiber bas, in ben Sćinbern, fur weldje 
Slontursorbnung nom 25 ©ejember 1868 9t. 

® 33. 1869 9łr. ! gilt gelegene unbeweglicbe 
^ermogen bes Eisig Nemerów, ©ntspadbter in 
^iobudsa prdna ber Sonfurs eroffuei worbett.

3ur Seitung besfelben wurbe ber f. f. 
®e(ńrfsridjter J o h a n a  Drelicbowski. in Gw o- 
źdźiec unb ais einftweiliger SUłajfanerwalter 
§r. Jobaun v. Moysa ©utsbefi^er in Roso- 
chaoz befttmmt

SlEe biejen^en, wel^e gegen biefe Ron= 
mrsmaffe ein...' SŚlnfprudj ais Sonfnrsglaubiger 
er(ieben wollen, ^aben iltre gorberuitgen, felbft 
jsenn ein 9lecf)tsftreit bariiber anljangig fein 
Mte, innertjatb 60 Sagen »om SEage bec Jlunb= 
“•aebung biefes Gbifteś an, bei biefem f. f 
^relsgeri^te ober bei bem $onfurS «^om> 
utiffar nad) 33orfc)rift ber ftonfurs = Drbnung, 
ibt i8ermeibuiig ber in berfelben angebroljeten 
^addbeite, jur 3litmelbung. unb bei ber burd) 
j^genannten Jlonfurs Komiffar feinerjeit jn be* 
fttmmenben 5Eagfal;>.t jur Siąnibtrung unb jur 
^angbeftimmung ju bringen.

®iefe Sagfalj^t wirb jugleidj ais 93er= 
blei^g^aggaljrt beftimmt.

SDen bei biefer aEgemeinen Sagfaf/rt er= 
l^einenben angemelbeten ©liiubigern fteljt bas 

êdbt ju, burę) freie Sikljl an bie ©tette bes 
^affenoerwalfAs, fammt ©teErertreters ber 
płitglieber ber ©lanbigerausfcbufjes, wel^e bis 
®bl)in im 2lmte waren, anbere glerfonen iljres 
^ertranens enbgiltig jn berufen.

3 u r Seftattigung bes nom ©ertcbte beftetb 
ten ober ©rnennung eines anberen 2Raffeoer= 
walterS unb ©teEnertretters besfelben unb jur 
3Baf)l eines ©laubigerausf^u|es wirb feinerjeit 
eine SEagfafeung nom 5lonfurS=&ommiffar anbe= 
raumt, ju welcber bie ©laubiger unter S3eibrin= 
gung ber jur 23efd)einigung ilirer Slnfpru^e 
bienlicfjen S3elege jn erfc)einen norgelaben 
werben.

3ugleidj wirb ben ©laubigern, welcEje
niĄt in Kossów ober im ©prengel bes bortt* 
gen 23ejirfSgerid)teS wolpien, erinnert, ba§ fie 
nad) § .111 ber D. einen bortorts wo)n= 
fjaften 3ufteEungśbenoEmdd)tigten nal;m)aft jn 
ma^en tjaben, wibrigens iiber 2lntrag bes ^on» 
fursfommiffars auf itjre ©ef.djr unb Jloften ei.i 
Kurator fiir [te befteflt werben wiirbe.

SDie weiteren 33eroffentlicbungen im Saufe 
biefes KonfurSoerfaljrens werben bure) bas
Slmtsblatt ber Semberger 3®toug befannt ge= 
geben werben.

Stanislau, ben 17. ©eptember 1875. 
(4753 2— 3) E  d y  h  L

L. 7352. Dnia 21 lutego, 14 marca
i 31 m arca 1876, każdą razą o godzinie 9
rano, w tutejszym Sądzie odbędzie się egze
kucyjna sprzedaż realności pod C. Nr. 6 w 
Przeworsku jak Dom. Tb. I. pag. 6. mało
letniej Estery Storchowej własnej według 
protokołu z dnia 20 lipca 1875 L. 6019 na 
2218 zlr. 20 ct. oszacowanej.

W arunki licytacyjne, extrakt tabularny 
i akt oszacowauia można w Sądzie p rzej
rzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk 25 października 1875,

c3
M i*

Cena wywołania na 
jeden rok, od Licytacya ustna odbędzie się w

x > jz
■d 031 Okręg dzierżawny mięsa wina c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 

w Krakowie od godziny 9tej rano 
do godziny 12 w południe, dnia

'i to ^  M O 
p . złr. wal. austr.

1 Oświęcim . . . . . — 1160

2 Ż y w ie c ............................. 3462 529

3 K ę ty ................................... — 542 . 15 grudnia 1875.

4 Milówka ....................... — 145

5 S u c h a ............................ — 122

6 W a d o w ic e ...................... — 550

7 Zator z Marcyporębą i 
Spytkowicami . . — 504

8 Dobczyce ....................... — 245 16 grudnia 1875.

9 S kaw in a ............................ 1559 230

10 W ie lic z k a ............................ 5326 711

Kraków dnia 26 Listopada 1875.

(4779 2 —3) E  d y  k  t.

L. 16546. C. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu jako handlowo-wekslowy, zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Aleksandra 
Dzierżanowskiego, że przeciw niemu na prośbę 
p. Teofili Karnickiej z dnia 18 listop. 1875 
do L. 16546 wydano pod dniem dzisiejszym 
do L. 16546 nakaz zapłaty sumy 2000 złr. 
wal. austr.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Aleksandra Dzierżanowskiego jest nieznane, 
przeto c. k. Sąd zamianował dla tegoż nie
obecnego na jego koszt i niebezpieczeństwo

tutejszego adwokata dra Illasiewicza, z za
stępstwem tutejszego ad w. dr. Kozłowskiego, 
kuratorem, z którym spór ten według prze
pisów post. weksl. przeprowadzonym będzie.

Wzywa się przeto pomienionego, aby 
postanowionemu kuratorowi potrzebnych środ
ków do obrony udzielił, lub innego sobie za
stępcę obrał i o tem tutejszemu Sądowi do
niósł, inaczej bowiem szkodliwe z zaniedba
nia skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 24 listopada 1875.



ml w nrau^ «gr rtuwp.,, a

(e-

i i h h h i  m m m  a a s ! i i i i a i

'GA.8I «P«doqsij 0 8  BF P  ^ 9 A r I  
5 69At) ‘f e n ^ s o z  e i r e p e z j d s

e z  n m e o fe fe p  fo o S iA ife ii ( ^ s  6 3  $  I ^ 01 M )  
f e u z o i ją i id  z e z j c l  g  o p  q  p o  ą o ^ n i z p o S  m  \ i  g ^ 8 x  

E i u p i u S  ę i  i  ą o - e r a p  m  £ M J S ! } S t t Z  - j  ę ^ g j  'B in s9 Z JM  

0 g  'B iup o p  e ip -e d E z  z i  ‘lo s o n io p m M  re n p p S o  o p  e f e p o d  

^  * a n  T B A A o y s A ^  re o i | n

o o a A o x i a a a H  a h n y s

O S 9 T 3 I B  f ^ O T T ^ S

^ z a i n M e ) s « 2 i  f E i z p p o

 ^~-^aa/\AAAAaaa^ --—
%

Q ,
! ! |  i ) I 1 1 0 Z S 0 | . o ( )

m

m

8o
o

f l i i B c i i i i  m m  m m w m ^ m s t . m m m

1 0 0 Q 0 Q ® 0 0 ® 0 Q 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6 0 0 0 0
•einBMomsdo bz ora ofazoij a tn  Sxb %PBiuzoeji»[8ii łSuiuiijoĄnn gmoosTouhbz biu;>imouib7

9A\ o f j d i y f v H Z d V f t [  ' J f  n ą o d A / A  ‘o u j g z o  q i i j  o u ^ tsu  
- n j q  ; p n c q q  'Ba M ę so fM  in u e iM Jt t ą  o p  m p ą o o z j o  z  ,a ł ,B j [ T 3 ę a o j r (C3 ;

'L ’J ł z 0i3[S|3iSa« 9A\TzpM.’B,x(i a b j i [ B ] |  - -  *q 'J|Z i ' j ą  ęg*f jfz  Z0q ą tą  
iu tb iu9iu i9z j z qrq TaiB^Moaz ©Avopił9u i 4*a:q og'x *fz w s d  tun?2[£uuez.i z 9UBiiiM9jp

- i Ł  Z  J 3 L  T E  ■f 'ajz etjBaąn 9iuqopzo im
-■bbojm z ezsjjSiMfBn ! (9?Aav -ai] OT po p j r e i  — ’g ajs op b ju 9o \  po ezjoqAM u ii^ jg iaam

w a i z p  « n *  p f / t i i : q t i&  & ł |p E « i A { ^  i in .
^ o a p o d i  - Łg  •[ t u p ,2[ o  f  T '3 K C  n . o  -e x d  j L z i d

■ w  ~y> m  - w  rsL  «  a r  s s  t k

q o i J [ s S j 9 q r a A , i o n  m o j b m o ^  p ^ p p
A z s y e ^ . ^ J S L

O  
Oo 
o

S b • d i 5 | s | 0 | S n i i  f 9 I } [ s i h / ( k j  A i in .ip t*  i y f  i i i o i [ t m ; z  O

0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0  o  o o o o o o o o o o c o o o o o

1 ujfAz& f io so u io C b u z  fa u p B jy o p  i  ‘ n5[8TAV 
uianiBZB>|AM. ‘ a e y A  u m jn o ia a n o  o S a ts f  
-qo.i5[ u ia m a z o fe jo p  z  B T uupod ouB A \oq  
-u8tnn5|opn 9ioAz0[bu ums fet boi pepA p  
-u b j[  A p u s o d  aq o  S is  AofeCB.§8iqjx

euzoA !jozT M oad

e « s « -
I  Xz3ins8|pT)n «

^iMpng
» '<2181 BM«H[ •/ ‘MOTUOZ0 &

•d •} i  nuL ff)
-o jp z  i niosSzozs m pfzszad pbj o}g 0} bz u b j  st 
?BP ° 3  ins^sof ^nzoStzpjL ozp.iBą uioziBi|iCBao3j 
n a u j  oo ez ‘̂ izpoaan o a o u  bu Sts ras? ‘§is 
im Bpz ‘0B/A05[Sizp nS o g  zkjo^ o ; ‘oaofBzoŚf i i  
inicfiO{3 iraenM tzp 8? ‘spidoajjo j[B  ̂ 8qop 6}
-bo no izp  fgnap  oo ai.wojd XI w ajB idw io 
m aipsz.td óo y  'BM^siB^of oSanMopno oJSoitjs 
UBrq po taajVqzod 6is f9ję^q ‘.CtiojSiui npedBu 

nzB.i iub ozozggf caajBtnioiu b ubój jod oj8u 
-ira  !f'np“ •• - p /  j \ r  3 iu m n o y d fzp o ,i  

•oa;dti5j ‘isjonij igoej,
•p i9 J B inzoĄ g OS 

•feuozoajjJ* om jadnz qoBoSia8Tiu hjj
-p>l M BJB:>gOZ fojJBlrig p>MX jCzSM%uS%IB
-bz oaeidop ‘(eizpzBą zbjoo Az.iBJjej itjotat pu j
OlOliB 8tg 'GJBgBlMZiń I 0S0M![g8[0p BJ BJBAMJ 
JBJ B q[!J 9UOI9JBP 9^q 8[g ĴBAABpZ J^pOJS
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icaeofelndA^SBn
pod T3UFJ3 01 e illp p o S  O feZBJ fepzBq m 9 X8 1 
oSte^ni i \  i  B jczo tja  a ę £ g i  ■Binpnaa i  
m n p  nu  o:j n ąonfrim joą qo8zjj m. nofelnra §is 
oAqpo uiA-AOjBiMod oizpfeg ’JJ "o mAzstaTnj 
av fonn&oonzso amCAonsjSzSa u  f i g j  nfBai 
IX rao tup  p o d  tensn^Ai 'qoiqstf.o3j<o;h(’n 2  Au 
-u rA jb]^  \ nq 90in f  jo q  g u  gOT 'J łs  l  'cao | 
ajpaAA (aTioj.ojod napaspy A  001 P 0<̂  P ?
orijnao BAAOsntnAzjd ZBpozjds n n z jq q n d  Śts 

e izp 8qpo liinaulA ;m qaz8a !ranjr,80J[ unounaz 
Azad "8 'M 'p> i ?, '0| z j ; i  9 ;ooMq lauozinz aa 

8mo9qo qo  ęg \ i |z  9 q z  i  pH9Ti[Aonqa:'8a 
itubjzsoii Z9iz p :,| ‘ Ttnaofezaiq i  g i g |  niuzo 
-Ajs z  P ° °/oZT  tqo{«AZ laiB juaooa'! z zbtaa 
■e -aa ' i \ z  l o i  om ins a  n U g  Mq J[azoA^od

Bzan^aa^es &pusod o §is AofefuaBpg
'B 'AA J|2

0 5 t  feuzooa feoB{d z oSau^BUTBapsiS 
-BUI AqST[80UB5{ BpBSOd 0TIip3nXU8AA8
b  'B 'aa ajz 0 0 5  feoTTfd feuzooa z  
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